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zasn.ąt w Bogu dnia 25-go września, o czem zawiadamia 
pogrążona w żalu RODZINA.

„  Cosmopolite “
HOTEL-PENSYOWAT

w KIJOWIE. Pokoje od 1 rh. O- 
biady hygieniczne d!a przycnodzą- 
cych i na miasto po 85 k. Insty- 
tucka 16, 1 sze piętro. Tel. 28-23.
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Laureatka X s£edz.
Artystka wyzwtdsna ZOFIA 
RUDISiK udziela lekc. muzyki na 
fortepianie. Luterafiska 6 m. 50. 
Osob. 4—6 pp., 't ■! 46 50. 5Co4
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KOSTYUMY, MANTEAUX, FUTRA.

DOM HANDLOWY

R I B  H lll i Ib’
w KIJOWIE

p o d a je  d o  w ia d o m o ś c i  szanownej klienteli właścicieli domów, fabryk, 
iabrykantów i innych odbiorców, że c o d z ie n n ie  na st. K i jó w  I Poł.-Zach. 
drogi żel. i K i jó w  2  Mosk.-Woroneż. drogi żel. przybywa w part. wagon

WĘGIEL i ANTRACYT
C E S Y  N A ą E R  P R Z Y S T Ę P N E .  Po dubli! 
Zarządu, lnstytucka Nr *8, telefon 2 43.

;aty prosimy zwracać się do 
5428

A/l i O U lf i (Dyrekcya M. F. TOPOR-BAGROWfl.)L-L.ll t u«*j<3'rvi. Dziś d. 28 wrześnie w poi. po cen. 
ogól. przyst. „Eugeniusz Oniegin” . Początek o g. 12% pp. 
Wiec?, po cen. zvycT. „Drm a Pikowa” , Początek o g. » wlecz. 
Dn. 29 ,,Opowieści Huflmaaa” . Dn. 30 ,;nśda . Dn;a 1-go 
paź'1? w poi, pc cen, ogól. przvst. „C Terew ic łk i” .__________

D n in  3 0 - g o  w r z e ś n i a  1914 p o k u , o d b ią d ^ is  
s i ą  k w e s t a  u l i c z n a  n a  r z e c z  C z e r w o n e g o

K r z y ż a .
K E J0 W IL N IŁ !
Wojna w pełni. Krew płynie strugą.
* icemy żołnierzy rosyjskich niesie życie w ofierze 

za honor: Rosyi, za bezpieczeństwo ojczyzny, za tryumf 
prawa i prawdy na świecie.

My, pozostali w domu, mamy święty obowiązek 
starać się nieustanie o ulżenie cierpień naszych dziel­
nych żołnierzy, rannych i chorych.

P o t r z e b a  p i ln a ,  s p i e s z c i e  w i ę c  z e  
s k ł a d a n ie m  o f i  ■ r  d o  s k a r b o n e k  C z e r w o ­
n e g o  K r z y ż a .

Każdy grosz będzie przyjęty z wdzięcznością. Wasza 
wspólna ofiarność pomoże uleczyć rany, ożywi wojska 
i da im nowe zwycięstwa.

Przewodnicząca kwesty Kijowskiego Komitetu na 
rzecz Czerwonego Kizyża, dla rannych żołnierzy

RS. 'M E & E R .

aa nasiona t a R ó o  c u k r M
selekcyi zagranicznych oraz krajowych 

PROSIMY SKŁADAĆ OFERTY
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Kijów, F-r>arcEiia 9. 5351

r LAND A powrócił. Cho­
roby weneryczne, skórne i sy­

filis. Przyjmuje od 9 — 12 i do 
5—8. Piorezna 14. ‘<jK
gSBffiŁSgCTF.1 EEl |
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kołdry  
koszulki  

kalesony  
rękawiczki,  

pończochy i 
skarpetki.

G! m
walizki, kuferki, nesese­
ry, pledy, port-pledy, po­
duszki, rzemienie baga­

żowe.
Piotrogrodzka fabryka 

bielizny i krawatów

Ul
Prorezn a  Nr 2. te­

lefon 282.
Przyjmowanie zamówień, 
przeróbka i znaczenie bie­
lizny. Ceny ściśle okreś 
lone i stałe. 5680

re z Rumunii pierwszorzędny czynnik m:! i - 
tarny na Bałkanach uczyniły. Prócz dosko 
nałej organizacyi szkolnictwa wojskowego, 
zapewniającego monarchii stały zastęp do 
brych oficerow, położył król Karo! wielkie 
zasługi, wznosząc, całą sieć fortec, broniących 
kraju przed napadem w razie wojny. W e­
zwany z Belgii genialny inżynier wojskowy 
generał Briairncnt stworzył plan fortyfik*cyi 
stolicy kraju Bukaresztu i iinii obronnej Fok- 
szany—Galac. Troska króla o potęgę zbroj­
ną Rumunii wydala pożądane owoce: nie
dalej, mż w roku ubiegłym byliśmy świadka­
mi, jak podczas drugiej wojny bz-łkańsl. ri 
Rumunia bez krwi przeir odegrała rolę 
nie tylko dla siebie korzy'dmą, ale i zaszczy­
tną. W  istocie nie ty! o - :!>:a a ona wfiw- 
cze.s Dobrudzę bułgc... - e i przyczyni 
się do zawarcia poker i v. Gjkoreszcie mię­
dzy powasnionemi państwami bałkańskierni.

Król Karol ożeniony Pył z Pauiiną El 
żbietą Odylą Ludwiką ksk :.ą Wied, głośną 
poetką, znaną pod pseudonimem Carmen 
Sylva. Dzieci pa^a króle yska nie miała. 
Wobec tego sprc ’ac. j‘ ’:r * Karol do Rumu 
nii bratanka swego, syuaKkśięcfa Leopolda 
Hohenzollerna, księcia Fedynanda Wiktcre 
Alberta Mainrada, urn-Lonego w Sigmarin 
gen 24 go sierpnia 1865 i , którego ogłosi 
wym następcą dekretem 18 go marca 

1889 r.
W  królu Karolu traci Rumunia monar­

chę mądrego i dz:e!nego, Kióremu tylko zby­
tnie przywiązanie rodzinne do pruskich Ho­
henzollernów do ostatnie! chwśi życia z za­
służonej słusznie popular,-, i d  korzystać rie 
pozwoliło. Obecnie—gdy -lówny wyznawca 
oryentacyi pruskiej na Cukanach zamknął 
powieki —nic nie może przeszkodzić Rumunii 
zająć w przełomowej chwT pożaru europej­
skiego takie stanowisko, jakie jej prawidło­
we rozumienie interesu rulodowego i przy­
należność do rasy łaciński-i zająć nakazują.

Srn erć króla Karol? -To w dzisiejszycl 
warunkach pierwszorzędnej doniosłości zda 
rżenie polityczne i dotkliwy nes dla wpływów 
niemieckich na Bałkanach. Ani Wilhelm, 
ani Franciszek Józef o poparcie aspiracyi 
germańskich nad DoJłłjjto Dunajem marzyć 
już nie powinni.

zakresie, niż dotąd, gdyż dotychczas pomoc 
ta wyrażała się w nader skromnych rozmia 
rach.

Szczególnie nalegała depuiacya na ko 
nieczność bezzwłocznego przedsięw 'ęcia śro 
dków do uratowania i przywrócenia do życia 
całego szeregu miejscowości, które teraz 
faktycznie nie istnieją, dalej nalegała na do 
starczenie potrzebującej ludności pożywienia 
dachu, opału, ziarna na zasiew i t. d. Wszy 
scy ministrowie bardzo przychylnie przyjęi 
deoutscyę i jaj oświadczenia—serdecznie, lecz 
żadnych konkretnych rezultatów deputacya

moratoryurri 
!a Królestwu'
ODUtaCA':, Za

nie osiągnęła, prócz kwestyi 
prośbie o przedłużenie tegr

osw a.h-7-no

Petrogrod czy PitfrosróH?
Nazwę Petersburga, 

wno na „Petrograd\ oTc • 
niejednakowy sposób w 
ednych pismach czyl-arr,; 
rijch „ b:etróg:\ u , W mi 
irogród". Nazwa Petrogra 
skim jest niewłaściwa z d vóch względów: 
naprzód w części pierwszej tego wyrazu zło­
żonego, brzmienie rosyjskie „Piętro"—zmie­
niono na „Petro“ , co nie zgadza się ani z 
wymawianiem języka rosyjskiego (gdzie jes
D i es F r/s i -a ro i Fe* t  ~r -a w- -» » h lrtp /M im i 1 -ri , D -

menioną niedz-
■ :asza wyraża v 
ku polskim. V
■ 'rółj?ad“, w in-

w języku poi

Polskiego, jrtk 
dosyĆLCzyniuDO

Wszystkie kwestye pozost.de, podjęte 
przez deputacyę, przesłane zostały do oprą 
cowania uprzedniego odpowiednich zarzą 
dćw. W  celu ogólnego załatwienia wszyst 
kich, podjętych przez ujeputacyę, a także 
niiych, dotyczących Królestwa Polskiego 
spraw, będzie utworzona specyalna między 
arządowa kom'sya przy ministerstwie finan

sów do spraw Królestwa 
przedstawicieli Polski

-oLkiego z udziałem

M, Korol I.
Telegraf przynosi nam wiadomość o 

zgonie pierwszego króla nowoczesnej Rumu­
nii, przed rokiem jeszcze umiłowanego mo­
narchy — w ostatnich czasach ostro przez 
swych poddanych za swe przywiązanie do 
D vu przymierza krytykowanego króia Ka- 
rola 1.

Karol-Eitel-Fryderyk-Zefiryn-Ludwik ksią­
żę Hohenzoilern - Sigmaringen był synem 
księcia Karola Antoniego i księżny Józefiny 
Badeńskiej. Urodził się w Sigmaringen 20 
czerwca lćó9 r. Jako  młodz'eniec 17 letni 
wstąpił do szeregów pruskich i w kampanii 
auńskiej 1864 r. brał udział. Gdy ludność 
rumuńska wypędziła z kraju księcia Alek­
sandra Kuzę, Napoleon III wbrew protestom 
Rosyi, Austryi i Turcyi wysunął kandydarurę 
młodego Hohenzollerna na tron zjednoczo­
nych księstw Kultan i Wołoszczyzny. W  kwie­
tniu 186o r. naród rumuński w drodze ple­
biscytu wypowiedział sie za kandydatem ce­
sarza Francyi i 22 go maja tegoż roku Ka­
rol Hohenzollern odbył uroczysty wjazd do 
Bukaresztu. Niezadowolenie Turcyi, której 
wasalem było podówczas zjednoczone księ­
stwo i która niechętnym okiem widziała kre­
wniaka króla pruskiego, obejmującego rządy 
w państwie bałkańskiern, zdołał książę Ka­
ro! zażegnać, zapewniając sułtana Abdula 
Azisa o swych uczuciach wierności względem 
Porty. Sytuacya w Multanach i na Woło- 
szczyźnie nie była podówczas świetna- kraj 
rozdzierała namiętna walka partyjna, wojska 
regularnego nie było niemal, finanse aż 
nadto wiele pozostawiały do życzenia. Far- 
tya liberalna początkowo zwalczała młodego 
księcia, podejrzewając go o sginpatye pru 
skie. Stosunki między nim a przywódcami 
tej partyi doszły do największego napięcia

podczas wojny 1870— 1871 r., gdy cała lu­
dność księstwa wypowiedziała się przeciw 
wszystkiemu, co niemieckie. 22 kwietnia 
1871 r. doszło w Bukareszcie do rozruchów 
i młody książę, zniechęcony do kraju, w któ­
rym tylko niechętnych napotykał, wyraził za­
miar abdykacyi.

Przedstawicielom partyi konss . atywnej 
udało się powstrzymać księcia Karola od 
zrzeczenia się korony—i puwoli. głównie dzię­
ki pomocy wielkiego rumuńskiego męża sta­
nu Jana Bratianu, udało się księciu nietyl- 
ko pogodzić się z partyą liberalną, ale i wie­
le pożytec?. nych reform przeprowadzić. Prze­
silenie, jakie w r. ,1876 na Baranach na­
stąpiło, oddało ostatecznie rządy w ręce 
partyi liberalnej, ciążącej otwarcie ku Rosyi. 
Przed wojną rosyjsko-turecką w r. 1877 pod­
pisał książę Karol traktat z Rosyą, na mocy 
którego Rosya za przepuszczenie wojsk prztz 
terytoryum księstwa gwarantowała mu nie­
podległość i nietykalność granic. 22 maja 
1877 r. książę Karo! proklamował niepodle­
głość księstwa i na czele swej bitnej, prze­
zeń samego stworzonej i zaopatrzonej w do­
skonałą artyleryę armii, połączył się d. 16 
sierpnia z armią rosyjską.

Za udział w oblężeniu Piewny otrzymał 
on onder św. Jerzego 2 stopnia, kongres 
zaś berliński proklamowaną niepodległość 
księstwa Rumunii potwierdził.

Od czasu wojr y rosyjsko tureckiej da­
tuje się. popularność księcia. Pilnie śiecjząc 
Kieg spraw życia publicznego, robił książę 
Karol^ wszystko, co się do wielkości i dobro 
bytu jego monarchii przyczynić rnegło. Już 
we trzy lata po wojnie 26-go marca 1881 r. 
ogłosił Karol siebie królem, a księstwo ru 
muńskie — królestwem Rumunii. Z licznych 
reforrn na wyszczególnienie zasługuje bardzo 
postępowa rewizya kolisty tuty i rumuńskiej 
w r. 1884 przez króla i doradcę jego Jana 
Bratianu dokonana i reformy wojskowe, któ-

PietroJ, ani też 
polskiego, g zie

z zasadą 
oddawna

jiosowm językz 
nam y ustalone

brzmienie P i o t r o (porówn. Piotr, Piotrow­
ski...), W  części zaś drugiej .poręczenie głc- 
sowe g-r-a d (z brzmieniem ra między spół­
głoskami), właściwe jest językom południo­
wo słowiańskim, w ich liczbie starocerkiewne- 
łowiańskiemu (czyli staro-bułgarskiemu). 

oraz językowi czeskiemu (porówn. Vyszehrad, 
więc. i Petrohrad); w języku zaś polskim 

takiej wokalizacyi odpow'aaa stale zgłoska 
ro, t. j. południowo-słowiański (jrad rna dziś 
odpowiednik polski gród (ze staropolskiego 
gród). Nazwa przeto „Pietrcgrad" w języku 
polskim ma formę jedynie prawidłową Pio- 
trogród, podobnie jak marny w polskim: Tar­
nogród, Wyszogród, Nowogród i t. p., po 
dobnie też jak nazwę serbską Beograd 
(z Belgrad), wyrażamy po polsku Białogród 

Nawiasowo dodamy, że i nazwa „Pie- 
trograd" w drugiej swojej części (-grad) nie 
jest ściśle rosyjską, lecz utworzoną pod wpły­
wem wzorów starocerkiew.no słowiańskich; 
właściwe zaś brzmienie dru^ c] połowy tego 
wyrazu, zgodne z fonetyką języka rosyjskie­
go jest -gorod- (porówn. Nowgorod i t. p.).

Mógłby ktoś powiedzieć, że nazwa „Pe- 
trograd", jako imię własne, powinna pozo­
stać bez zmiany i w polskim języku. Mnie 
manie jednak takie byłoby mesłuszne wobec 
mnóstwa „imion własnych" innych miast, 
które od wieków przekształciliśmy odpowied 
nio do wymagali własnego języka. Dość po­
równać: Roma—Rzym, W ie r—Wiedeń, Lon­
don— Londyn, Paris — Paryż, c.zes, Praha —poi. 
Praga, ros. Nowgorod—poi. Nowogród i t. p. 

Prof. Adam Ant. Kryński.

Deputacya polska.
W  gazecie „Utro Rossii" czytamy co 

następuje:
Do Piotrogrodu przybyła deputacya od 

ludności i przemysłowców Królestwa Polskie­
go, składająca się z członków Rady Pań­
stwa: Glezmera, b. członków Dumy: Ko-
nitza i Grabskiego, oraz członków komitetu 
centralnego obywatelskiego Królestwa Pol 
skiego: Wierzbickiego i Drzewieckiego; de­
putacya odwiedziła prawie wszystkich człon­
ków Rady ministrów, a także prezesa Rady, 
1. D. Goremykina.

Członkowie deputacyi zaznajomili przed­
stawicieli rządu z cieżkiern położeniem, w ja­
kiem się znalazło Królestwo Polskie, które 
stało s>ę giówną sieną zachodzących wyda­
rzeń. Prosili oni, aby rząd przedsięwziął nie­
zbędne i szybkie środki w celu ulżenia ciąż 
kiego położenia kraju.

Deputacya starała się o przywrócenie 
w kraju mniej więcej prawidłowego obiegu 
towarów, gdyż bez tego warunku niemożliwe 
jest przywrócenie życia przemysłowego, utru­
dniony jest wywóz produktów i t. d., a tak­
że prosiła, aby umożliwić bezpłatny lub ul­
gowy przewóz robotników polskich. Następ­
nie deputacya prosiła, aby Bank Państwa 
przychodził krajowi z pomocą w większym

Z prasy polskiej.
Ziemiańslwo polskie.

R;dakcya „Dnia“ warszawskiego za- 
nieszcza poniższy wywiad u naczelnika kan 
:elaryi Tow. kred. ziemskiego p. Rudzińskie 
.jo i u radcy komitetu Dzierzbickiego.

— Główną obecną troską komitetu To­
warzystwa kredytowego ziemskiego jest to, 
^by opłacić kupon grudniówy i od dziś Tow 
uosiada już zapewniony fundusz w Banku 
aaństwa pod zastaw papierów, taK, iż żad 
nych literalnie ewentualności pod tym wzgię- 
dem obawiać się nie należy. Co zaś dc 
szerszej akcyi, mającej na celu przyjście zie- 
nianorn z pomocą, to przed czasem, przed 
wyjaśnieniem faktycznego stanu rzeczy, Tow. 
^odejmować jej nie może, chociaż uczyn;ono 
wszystko, co leżało w ramach ustawy Tow. 
A/ tym celu postanowiono zwolnić od sprze­
daży majątki, wystawione na licytacyę, z moż­
liwie najdalej idącą zaległością. Co zaś do 
.amych sprzeaaży, to główna ayrekeya w 
A/arszawie z łatwo zrozumiałych względów, 
ue posiada jeszcze bezwzględnie konkret 
iych danych, jednak na zasadzie tych in- 
r<rmacyi, jakie otrzymała dotąd od poszcze- 
jólnych dyrekcyi prowincyonalnych. można 
.wierdzić ż oierwsza scheda4 *un*łni>
nie odbyła.

— Bardzo jest możliwe—powiedział nam 
a. Rudziński—że o ile stan taki potrwa dłu 
jej, to i sprzedaż druga, która przypada na 
miesiąc luty i marzec, również się nie od­
będzie.

Nastręcza się jeszcze niemniej ważna 
,)d poprzednich spraw kwestya ulg w opłacie 
at, ale w tym kierunku Towarzystwo kredy- 
owe ziemskie, przed wyjaśnieniem faktycz- 
lego stanu rzeczy i poniesionych p'zez rol- 
lictwo nasze strat, nic uczynić nie może.

Natomiast występuje na powieizchnią 
| iDecnej, gorącej i tragicznej doby inna kwe­
stya: o1’© prasa rosyjska przyniosła wiadomość, 
że ministerstwo spraw wewnętrznych uznało 
za niezbędne zbadać rozmiary pomocy, po 
trzebnej dla miejscowości, dotkniętych klęską 
nieurodzaju.

Jeżeli więc ministerstwo troszczy się 
o dotkniętych nieurodzajem, to mimowol 
nasuwa się przypuszczenie, że tern więcej 
zechce zatroszczyć się o Królestwo Polskie.

Z największą pomocą mogłoby zrujno­
wanemu ziemiaństwu pizyjśc ministerstwo 
rolnictwa; leży t.o w jego mory i rozwiązanie 
sprawy jest niejako w jego rękach. Należa 
loby koniecznie i niezwłocznie akcyę taką 
podjąć i poprowadź ć. Tcw. kred. ziemskie 
uczynić tego nie może, natomiast, zdaniem 
naszem, Centralny Komitet Obywatelski, któ 
ry akcyę społeczną uiął w obecnych chwi­
lach w swoje ręce, jest niejako wskazany 
do podjęcia takich kroków. Nie należy wąt­
pić, że ministerstwo rolnictwa sprawę tę. tak 
ważną dia całego roimrtwa naszego, rozpa­
trzy z jaknajlepszą wolą i poprowadzi ją w 
ten sposób, aby smutne i trag;czne dziś rol­
nika polskiego zmienić ria lepsze jutro.

powrót kst arcyStskupa.
Konsystorz archidyecezyi warszawskiej 

otrzymał z Londynu telegram z wiado 
mością, że J .  E. arcybiskup metropolita war 
szawski, ks. Kakowski, wraz z towarzyszącym 
mu ks. prałatem Galiem, po przezwyciężeniu 
niesłychanych trudności, wydostał się z zaję 
tej przez niemców Brukseli i przez Londyn, 
Stokhofm, Piotrcgród wraca do Warszawy

funt kaszy perłowej niższego gatunku 
„ kaszy jęczmiennej 
„ grochu „Wiktorya" ,
„ grochu poi owego 

KaAcfii garniec 
Funt soli kuchennej

cukru V
m rc -: wołowego . 
cielęciny 
baraniny 
wieprzowiny . 
słoniny.
masła solonego . 

węgla Kamiennego 
drzewa rąbanego .

Orz ;wo w polanach, polski sążeń 34 rb.
O ile zajdzie potrzeba ustanowienia 

cen na artykuły, nie wyszczególnione w po- 
m: nionej taksie, jak: naftę, świece, zapałki 
ilp., to Magistrat w każdej chwili dopełni te­
go za zgodą generał gubernatora.
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Wzbroniony wywóz produktów  
spożywczych.

Wydar.ie przez magistrat warszawski 
obowiązującej taksy na produkty spożywcze, 
okazuje się środkiem niedostatecznym dla 
otniaenia cen żywności w mieście. Wobec 
tego magistrat zgodził się na propozycyę ge­
nerał gubernatora wojennego zastosowania 
jeszcze jednego środka, a mianowicie zabro­
nienia wywozu z Warszawy i jej okolic pro­
duktów spożywczych. Dla wykonania tego 
mają być wydane specyalne przepisy; nad­
zór nad niedopuszczaniem wywozu polecony 
zostanie policyi miejskiej i ziemskiej oraz 
służbie targowej miejskiej.

napisów informacyjnych.
Warszawski „Dzień* oonosi, że z roz­

porządzenia nnwomianowanego dyrektora 
kolei Warszawsko Wiedeńskiej inżyniera M:,- 
fowińskiego na kolei tej zatarto i usunięto 
reszty napisów informujących w języku pol­
skim. Napisy te przetrwały czasy zarzadu 
nżyniera Peukera, który obejmował kolej od 

towarzystwa akcyjnego i nie uznał, by napisy 
informacyjne na stacyach kolei Wiedeńskiej 
były przeciwne prawu.

Od ł?<5|enneso Gsnercł ‘źunarnatcza 
Warszaw?! I nojbllfczych okolic.
„.Podczas pizfcinarszu przez Aaiszawę i 

okolice oddziałów wojskowych, ludność miej­
scowa okazywała w stosunku do nich zain­
teresowanie i sympatyę, które czasem na­
bierały wzruszającego charakteru.

Dowiedziawszy się o tern Dowódca Na­
czelny polecił mi wyrazić ludności Warszawy 
i okolic Jego szczere podziękowanie.

Ogłaszam o tern w powierzonem mnie 
generał gubernatorstwie.

Dn. 23 września 1914 r. Cytadela flieksandryj 
ska w Warszawie.

Wojenny Generał-Gubernator m. W ar­
szawy i najbliższych okolic Generał-Lejtenant

TURBIN."

Pogłoski o Preuskerze.
Osoby, przybywające z Lublina, opowia­

dają nieprawdopodobne wersye o zachowa­
niu się sławetnego majora Preuskera, po­
gromcy Kalisza, przebywającego jakoby w dal­
szym ciągu w więzieniu lybeltkiem.

Opowiadają, że Preusker wyraża żal 
i skruchę z powodu zniszczenia Kalisza i pra­
gnie w jakikolwiek sposób zło naprawić. 
Zaofiarował się tedy rosyjskiej władzy wię­
ziennej z usługami swojerni na rzecz Rosyi 
i oświadczył gotowość zdradzenia „ważnych 
tajemnic państwowych i wojskowych Nie­
miec*. Zwierzchnik więzienny odmówił mu 
podobno papieru do spisania odpowiednich 
lewelacyi, twierdfcąc, że z żadnych usług ta­
kiego nikczemnika nikt w Rosyi nie zdecy­
duje się skorzystać.

Pogłoski te są w pewnej mierze po­
twierdzeniem podawanej w wątpliwość wia­
domości, iż Preusker i;|ot*iie dostał się do 
niewoli rosyjskiej.

Taksa na artykuły
spożywcze

Generał-gubernator warszawski zatwier­
dził sporządzoną przez Magistrat taksę na 
artykuły pierwszej potrzeby w sprzedaży de­
talicznej. Taksa obejmuje 25 pozycyi. yj.nni 
sprzedawania drożej ponad ceny, wykazane 
w taksie, podlegać będą karze, przewidzia­
nej w postanowieniu obowiązującem, wyda- 
nem przez wojennego generał-gubernatora m. 
\Varszawy i okolic.

Ceny te, zatwierdzone i obowiązujące 
są następujące:

Funt mąki pszennej wyższego gatunku 
„ mąki pszennej niższego gatunku
„ mąki żytniej pytlowanej
„ mąki żytniej zwyczajnej
„ chieba b:ałego pytlowego .

chleba czarnego /azowego .
„ bułki pszennej . . . .
„ kaszy perłowej wyższego gatunku
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Odezwa niemiecka
do żołnierzy rosyjskich.
„Warszawskij Dniewnik" pisze, że z 

„Zeppelina", który przelatywał nad Warsza­
wą dnia 26 września rzucono kilkanaście pa­
czek odezw w języku rosyjskim, które w prze­
kładzie brzrr.ią, jak następuje:

Do „Gońca Królewieckiego" piszą: 
„Żołnierzom rosyjskim mówią oficerowie, 

że niemcy zabijają, lub morzą głodem jeń­
ców. Jako świadek naoczny, mogę zako­
munikować, co następuje:

j,„Podczas bitwy pod G. przewieziono 
kilkanaście tysięcy -wziętych do niewoli żoł­
nierzy rosyjskich przez miejsce, w którym 
zatrzymał się pewien wyższy oficer pruski. 
Rannych oficerów rosyjskich, wziętych do 
niewoli, przewieziono samochodami do naj­
bliższego szpitala. Pewna ilość rannych żoł­
nierzy, która maszerowała w kolumnie, nie 
mogła iść dalej. W  naszych oczach złożono 
ich w rowach przydrożnych. Potem na roz­
kaz komendanta naczelnego, lekarze nie­
mieccy obejrzeli i opatrzyli rannych. Stoją­
cy obok żołnierze niemieccy, dawali rannym 
wodę i jadło. Potem ich ułożono wygodnie 
na wózkach i odesłano do szpitala.

„Tak obchodzimy się z jeńcami! Przeszło 
100.000 żołnierzy rosyjskich jest już w nie­
woli niemieckiej i żadnemu nie spadł włos 
z głowy. Trzeba też zauważyć, że personel 
sanitarny rosyjski, wzięty do niewoli, nie jest 
wcale uważany za jeńców. Wszyscy jeńcy są



dobrze żywieni i 
losu.

„Warszawskij 
zw< komentarzem, 
iron’zuje na temat 
przypuszczając, że 
koffieyu źródła, z 
wręłfi wiadomość 
880,000 francuzów.

są zadowoleni ze swego

Dniewnik" opatruje ode- 
w którym między innemi 
100,000 jeńców rosyjskich, 

zaczerpnięta jest z tego 
jakiego agencya Wolffa 

o wzięciu do niewoli

Cesarz Wilhelm s  C z ą s t s iM e .
Z Londynu donoszą szczegóły pobytu 

cesarza Wilhelma w Częstochowie w klaszto­
rze Jasnogórskim.

Zjawiwszy się w klasztorze z ogromną 
świzą, cesarz Wilhelm zwrócił się do zakon­
ników z napuszoną mową. Wypowiedział 
swą radość z okaz-yi zwiedzenia świętego 
miejsca, obiecał zakonnikom powiększenie 
bogactw w świątyni, wypowiedział ubolewa­
nie z powoau zburzenia katedry w Reims, 
do czego zmusiły go „zdradzieckie wystąpie­
nia mieszkańców Reims."

— Serce mam chrześcijańskie—oświad­
czył Wilhelm— bardzo przykro i ciężKo prze 
zyt to wszystko, a szczególnie zburzenie świę 
rości katolickich

Oczywiście.,. Wilhelm od początku obe­
cnej wojny daje niezbite dowody swego 
. c h r z e ś c i j a ń s k i e g o  s e r c a , 1

Z Druskienik.
Jak  donoszą „Birż. Wiedomosti", w 

Druskienikach wskutek wystrzałów nieprzyja­
ciela zabici: felczer Tleisrher, szewc Majew­
ski, właścicielka domu Frenkiel i żona kup­
ca Sołowiejczyk, jak również jej dwie córki. 
Małżonków Szmigielskich znaleziono mart­
wych w piwnicy, doKąd się ukryli. Ranni są: 
siostry Olechowicz, pocztyljon, pocztarz, żo­
na bankiera Rosenkratz i właściciel domu 
Frenkiei.

Zburzono dom zdrojowy, część kościoła 
i blizko 50 willi. Wanny i źródła ocalały.

Władze Galicyi.
„Prikarpackaja Ruś" ogłasza następują­

cy skład władz wyższych we Lwowie:
Generał - gubernator Galicyi hr. Bo- 

brinskij.
Pomocnik generał-gubernatora generał- 

m&jor Połowcew.
Naczelnik sztabu generał-gubernatora 

generał major Nowohreheiskij.
Gubernator lwowski Mielników.
Naczelnik miasta Lwowa generał-ma- 

jor Ejche.
Naczelnik pow. lwowskiego hr. Lams- 

dorf-Hałagan.
Cenzor wojskowy kapitan Markiewicz.

Miastu salicyjsliie po winie.
„Kuryer Lwowski Poranny" przytacza 

szereg ciekawych danych o stanie miast i 
miasteczek galicyjskich po wojnie. Więc 
(Jchnów cudem jakimś ocalał, pon/mo, że 
I w samem mieście i naokoło toczyła się 
przez cały dziezi zacieKła iwaika. Spaliły się 
tylko dwa domy. Trembowla znaczmo ucier­
piała. Spaliły się d. 21 września przedmieś­
cia oraz domy i ogrody pod zamkiem; po 
upiywie trzech dni ofiarą ognia stało się 
260 z górą domów przy rynku i naokoło. 
Ratusz jednakże ocalał, jak również ulica 
od domu „Sokołów" do klasztoru Karmelitów. 
W  Podhajcach pożar zniszczył kilka domów 
Czortków był zajęty natychmiast po rozpo 
CZĄClJ wojny. Część ludności uciekła do 
Buczacza i Stanisławowa; większa jej część 
jednakże pozostała w mieście. Burmistrz, 
dr. Mozler, wyjechał; magistratem zarządza 
obecnie dr. Kozower. Z nominacyi władzy 
naczelnikiem miasta został ladca sądowy, 
dr. Dudrewicz. Zycie w mieście, które zupeł­
nie nie ucerpiało. wraca do dawnego trybu. 
Sambor, Mikołajów, Drohobycz, Tarnopol i 
Kopoczyńce zupełnie prawie nie ucierpiały 
skutkiem wojny. Stryj zrabowała ludność 
okoliczna. W  Gródku spaliło się sporo do 
mów. W  Bóbrkach pożar zniszczył domy 
przy rynku, zaś w Brodach spaliła się cała 
ulica, prowadząca do dworca. Miasteczka 
Rudki, Przemyślany, Janów, Winniki, Ko- 
marno oraz Husiatyn są prawie doszczętnie 
zniszczone skutkiem zbombardowania lub 
pożarów.

Kronika polska.
— Prowiantowanie W arszawy. Zapro­

wadzono ulgową taryfę w wysokości 0,042 kop. od 
puda i wiorsty na przewóz pi oduktów spożywczych 
warszawskiemi kolejami podjazdowemi do Warszawy 
na potrzeby warszawskiego Komitetu Obywatelskie­
go. Również na kolejkach podjazdowych wprowadzo­
no bezpłatny przewóz produktów spożywczych w ilo­
ści 750 pudów dziennie na potrzeby warszawskich 
zakładów dobroczynnych.

— Pożar w Częstochowie. Gazeta Czę­
stochowska" z d. 29 września donos’, iż w przed­
dzień wyniki groźny pożar w magazynie odpadków 
jutowych fabryki , Warta’*. W  magazynie tym stali 
Kwaterą żołnierze niemieccy, którzy rzucili się na 
ratunek, jednak wobec dużych rozmiarów ognia nie 
mogli go stłumić. Ratunkiem zajęła się następnie 
Straż ogniowa, która po kilku godzinach pożar stłu­
miła. W  ogniu zg.nęto dwuch żołnierzy, a kilku od 
niosło dotkliwe poparzenia. Jak  donosi „Goniec 
Cz.“ , żołnierze ci byli pogrążeni w głębokim śnie. 
domyślać się jednak można, że wypili zadużo piwa. 
Pożar powstał z zaprószenia. Straty materyaine są 
znaczne.

— Bez p iw i i wódki. Rozporządzenie, za­
braniające sprzedaży trunków i piwa we wszystkich 
restauracyach i barach warszawskich zmniejszyło licz 
be gości w tych zakładach.
|  || Wielu właścicieli barów, utrzymując, iż z samej 
sprzedaży potraw nie są w stanie opłacić komorne­
go, służby, oświetlenia i t. p zamierza zamknąć na 
caty czas zakazu swoje zakłady.

Zmienił się też wygląd barów i restauracyi. ha 
stołach zamiast piwa stoją butelki z napojami gazo- 
weml I szklanki z herbatą.

Zakaz sprzedaży trunków zwiększy! frekwencyę 
gości w mleczarniach, gdyż ludzie zawsze muszą coś 
pić. Niema piwa, piją... mleko!

— P ierwszy śnieg spadł w Warszawie we 
wtorek. Nie byl to jednak ten zwykły, ..pierwszy 
śnieg", który zaledwie dawał się odróżnić od desz­
czu ale zupełnie wyraźny, trwający parę godzin, po 
którym dachy, liście d.zew, przeważnie nie opadłe 
jeszcze, a nawet miejscami i ulice, pozostały czas jakiś 
pokr, e białym, szybko zresztą jtopniejącym, cahineru.

Wojna rosyjsko-niemśecko-austryacka.
Kolejny komunikat sztabu Naczelnego 

Wodza zawiera wiadomość o operacyach wo­
jennych na wschodnio pruskim froncie.

Ja k  się okazuje po b twie augustow­
skiej wojska niemieckie podzieliły się na 2 
grupy. Północna grupa Oparła się na linii 
Władysławów — W'erzbołów, flankowy j~d- 
nak ruch rosyjskiego prawego skrzydła wy­
parł ją z Władysławowa na terytoryum pru 
kie. Lewy flar/ tej grupy jeszcze s;q jed­
nak broni — jak donosi komunika!: — ra 
zawczasu przygotowanych pozycyacn pod 
Wierzbołowem.

Druga grupa wojsk niemieckich — po­
łudniowa, usiłowała stawić rosynnom opór 
na linii między jeziorem, ctworzonem orzez 
górny bifiy Czarnej Hańczy i Bakałarzewem. 
Była ona znacznie silniejsza, niż grupa po­
łudniowa. Wojska rosyjskie rozpoczęty prze­
ciw niej ofenzywę, nacierając z obu fi a. u kaw 
i pijąc atakiem frontalnym. Bój, który s-ę 
rozwinął wobec ujawnionej no. wolępiŁ prze: 
niemców tendencyi eto od wiciu, miatl ccch> 

" i aryergardowej. Przebieg tej walki by! 
rosyan pomyślny: pomimo, iż niemcy

Fredruo

strzygn!ęciu losów generalnej bitwy na pół 
noco wschodzie prar.cyi.

Ogólna sytciscya m  całym francuskie 
froncie wciąż pojzostaje niepewna. Nie che 
dzi na razie o gjfówne zadania: złamanie po­
tęgi niemieckiej, bo to prędzej* czy  ̂eźnkj 
dokonane zostalhie. Inne, hórdziji epizody­
czne, lecz w d&fiej chwili niesłychanie waż 
ne zadanie wyłoniło sia przed sztabem d'ci-■ 
nera 1 nym sprzymer>fenBó v.

Oto feldmaffz. rrenzh i generalissimus 
JoŁfre muszą za wszelaką cenę uniemożliwić 
nienljeom zdobycie Ińitwerpii. Mogą zaś t: 
uczynić tylko przez uzyskanie kontaktu z ar 
mią angielską na wybrzeżach belgijskich. 
Dlatego właśnie wftóługzja się trik niepo 
miernie, bo aż do granicy belgijskiej. Im Jl 
lewego skrzydła Łsprzymier^eaców, d'aVęgr 
też niemcy czynią niesłychane wysiłki, î - 
wojska sprzymierzona z granic Francy i do 
B nie wpuścić, przynajmniej do czasu

dla
posiadali doskonałe oparcie w po; 
wzniesionych pozycyach obronnych, musieh 
się jednak cofnąć przed atakiem rosyjskim

Na całym froncie ofenzywa rosyjska 
trwa w dalszym ciągu. Ważne jest ponow­
ne zajęcie Ełka (Lyc:k), bedacego węzłem 
kolejowym czterech linii i bazą armii nie 
mieckich, które przeciw, rosyanom na linii 
Suwałki — Augustów — -Szczuczyn opero 
wały. Wogóle, pomimo, iż wschodnio prus­
ki teatr wojny posiada w danej chwili zna­
czenie drugorzędne, sztab rosyjski nie chce 
stracić korzyści — jakie daje wyzyskanie- 
wygranej bitwy i dalszą akcyę zaczepną prze 
ciw cofającym się niemcom energicznie pro 
wadzi

Nie otrzymujemy szczegółowych informa- 
cyi o przebiegu akcyi wojennej na głównym' 
froncie wojny rosyjsko niemiecko-austryackiej: 
w Królestwie i w Galicyi Zachodniej. Półu 
rzędowa enuncyacya Agencyi Piotrogrodzkie; 
uprzedza nas, że, wobec rozpoczęcia nowej 
zasadniczej kombinacyi strategicznej, sztab 
Naczelnego Wodza uzna prawdopodobni! 
za niemożliwe udzielanie na razie szczegó 
łowych informacyi o przebiegu akcyi wojen­
nej na głównym froncie kampanii. Jest to 
ostrożność najzupełniej zrozumiała, bo z< 
względu na charakter i warunki wspókzes 
nej wojny poprostu nieodzowna. W  pierw 
szych tygodniach wojny również nie posia 
daliśmy wiadomości o ruchach srrategicz 
nych, a jednak chodziło wówczas jedynie o 
wojnę z Austryą. Dziś — gdy w gn|' wcho 
dzi cała sprzymierzona potęga germansKa, 
wskazana jest jaknaiściśiejsza tajemnica.

Jedao tylko uznał sztab Naczeinegr 
Wodza za możliwe do pfHaria do wiadomo 
ści publicznej. Oto na linii Wisły mięcie, 
l'vangrod°m fDębinen.) a Sandomierzem 
wre waika działowa. Fakt ten świadczy, żt 
nie tylko armie walczące kontakt niezbędne 
ze sobą zyskały, ale i że operacye na lewym 
brzegu W'sły prowadzone są na szeroką 
skalę.

Wojna francusko-angielsko-niemiecka.
O ile sądzić rnoina z ostatnich komu­

nikatów sztabu francuskiego punkt ciężkośc.- 
w wielkiej bitwie na północo-wschodzie Frati- 
cyi ostatecznie się przeniósł z prawego br/ei 
gu Aisne na lewe skrzydło sprzymierzeńców 
a więc na limę od Ribecourt na 0>se do 
granicy belgijskiej. Obie strony czynią sza­
lone wysiłki, by przeciwnika oskrzydlić i prze­
łamać. W  atakach i marszach strategicz­
nych w tej części frontu czuć ostateczne wy 
tężenie. A od powodzenia tego wytężenia 
zależy rozstrzygnięcie całej bezprzykładnej w 
dziejach bitwy generalnej.

Linia obecnego boju ciągnie się od Ar 
mentieres przez Lens, Arras, Bray na Som 
me, Meaulte, Roye, Lassigny do Ribecouri 
na Oise. W  okolicach Armentieres, a więc 
na skrajnym lewym flanku operują przewa 
żnie oddziały /awaieryi. Czwarty korpus nie 
miecki (sasid) pod komendą generała Si/J 
von Arnirn usiłował dokonać oskrzydlenia 
lewego flanku sprzymierzeńców od strony 
Lille, został jednak z wielkiemi stratami od 
rzucony na terytoryum belgijskie ku Cour 
trai (Kortryk). Rejon operacyi w tej częśc> 
frontu ogarnia Lille na południu, Roubati 
na wschodzie, Tourcoing na północy, wresz 
cie la Bassie na drodze z Lille do Bethune 
na zachodzie.

W  innych częściach linii bojowej wre 
w daiszym ciągu waika. ja k  donosi komu 
r* kat przebieg jej jest dla sprzymierzeńców 
nader pomyślny. W  istocie ogromną osią 
gniętą korzyścią strategiczną jest sparaliżo 
wauie frontalnych araków dążącej do prze­
cięcia linii angielsko francuskiej armii gene­
rała Buelowa w rejonie Roye. Że zaś spa­
raliżowanie to było kompletne, świadczy in- 
Formacya o zajęciu przez wojska sprzyrnie 
rzone pozycyi pod Cbaulnes. Linia dysloka- 
cyi francuskiej posunęła się dzięki temu o 
8 kilometrów na wschód od Roye. Postęp 
ten ze względu na obronny charakter zaj­
mowanych przez obie walczące strony Linii 
uważać należy za znaczny.

W  innych częściach ogólnego frontu 
zaszły jedynie drobne zmiany, co jest zupeł 
me naturalne ze względu na osłabioną sk 
cyę wojenną, jaką obie strony poza lin ą 
Armentieres — Ribecourt prowadzą. Komu­
nikat sztabu francuskiego konstatuje powo­
dzenie oręża francusko-angielskiego w oko­
licy Berry au Bac i na północ od Soissons 
i Cuffies. Jasną jest rzeczą, że przedmio­
tem ofenzywy sprzymierzeńców w tern miej 
scu jest baza środkowej linii niemieckiej — 
forteca Laon, która dziś prawdopodobnie 
znajduje się w ręku niernców. Wreszcie — 
w rejonie Woevre francuzi stale posuwają 
się naprzód wzdłuż prawego brzegu Mozy. 
Ostatnio dotarli oni poza Troyon do Han 
nonvi!ie, tak, iż obecnie dzieli ich zaledwie 
10 — 12 kilometrów od zewnętrznych foity 
fiKac.yi Verdun.

Na linii górnej Mozeli i w Wogezach, 
jak i za dni poprzednich panuje spokój. 
Niema w tern nic dziwnego: akcya francus­
ka w Aizacyi i Lotaryngii może się na no­
wo rozpocząć dopiero po osiatecznem roz-
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‘•■ii, jako< pórt h.andlo wy, i 
.Dń ko wybrzeży Jsngielskich. 

rżeliby w niefliit
skich, «t!Łnie tylko moi 

na Anglię, dotychczas bo 
wiem odległość, dziHara niemieckie pc?r,t> 
wojenne -od wyso -wiaikobwtar.skich zbyt bj- 

lia 'Zeppelinów. Nic dziwnego, 
heroiczni befgowie, z.ie i angiicy 

bronią ostatnisj^ niezdobytej jeszći.e warowni 
bę gijskiej i że Jfjpjnę forteczną cechuje nad­
zwyczajną zaciętość.

ra wielka i 
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Sytuacya obiężopoj twierdzy 
trudna. Dai^-fŁzę \o

'ałożonego przezeń tygodnika „1’AssociatTort 
Cathoiigtie" i jednym z najwybitniejszych 
działaczy chrześcijańsko - monarchistycznego 
•bozu Szczególnie pamiętnem jest jego 
Tzemówienie 8 go marca 1831 r. na mityn­

gu w Vannes: stało się ono programem
opozycyi rojalistycznej piz.eciw rządowi Trze­
ciej Republiki. „Nie jest to cbwdowe unie­
sienie—powiedział on wówczas— ale system 
rządów, polegający na zdechrystyanizowaniu 
Francyi w celu jej ujarzmienia i postawienia 
oaństy/a na tym rniejscu, które należne jest 
3oqu. P,rzy;ęotowują nam dyktaturę. Przed 
ern iniekśmy dyktatury miernoty ducha — 
,utro mieć będziemy coś straszniejszego: dy 
ktature a teizmu".

Wierny głoszonym zasadom katoli
ckirn dążył hr. de Mun do wcieleń a 
:ch w' czyn. Był gorliwym obrońcą zawartego 
y encyklice iiuma um Genus programu, 
dążąc do położenia kresu gospodarce maso 
nów we Francyi, c!o obrony kultu katolickie­
go i związków religijnych, i do odwołania 
prawa o rozwodach. W  myśl programu tego 
występował z płomiennemu przemowami 
podczas debatów: nad sprawą wygnania pre­
tendentów (1886), wychowania początkowego 
(1886), praw szkolnych etc.

Hr. de Mun był iednym z rcJIiardziej 
wykształconych mówców parlamentarnych 
współczesnej Francyi, przytem obdarzonym 
ogromnym taktem i smakiem, naw/et prze­
ciwnicy uznawali jego szczerość i wytworną 
Kurtuazyę, właściwością jego talentu kraso­
mówczego była umiejętność argumentowa 
ni a zasadami w sposób ruetylko ujmujący 
ale i wysoce przekonywujący i polemika z 
arystokratycznym mówcą niełatwa była na 
wet dla najbardziej wprawnych wilków par 
lamentarnych z obozu radykalnego. Zgon 
hr. de Mun niewątpliwie okryje żałobą całą 
chrześcijańską i konserwatywną Francyę

wagi trzodzie swych wiernych.
Amerykanin, po opuszczeniu świątyni, 

był pewny, że przy tak rjwałlownem ostrzeli­
waniu będzie musiała uledz zburzeniu.

G wylotu ulicy głównej—wywodzH p. Sli- 
dell — ustawiona była artylerya francuska z 
silną aryergardą piechoty za sobą. Na u- 
licach biwakowali żołnierze francuscy, rozma­
wiając żywo o pociskach nieprzyjacielskich, 
które im zakłócały wypoczynek.

Tak przedstawiało się położenie sv Reims 
w sobotę dn. 19 go września, w którym to 
dniu. trzej amerykanie opuścili to nieszczę- 
•5:iws miasto.

musi być
wyczuwać z tonu do 

niesień o przebiegu oblężenia, p . średnio zas
0 niebezpieczeństwie, grożącem warowni 
świadczy fakt przeniesienia dworu i rezy 
dencyi rządu do-Ostend/ pod-osłoną artyle 
ryi pancerników angielskich a belgijskiej 
kwatery głównej, kierującej obroni Antwer 
pii, do wioski Sęlzaete na samem pograni
zu z Holandyą Przytem, o iie wierzyć ma­

my informacyom ze źródeł niemieckich po­
chodzącym, armia obiegająca znaczne już u- 
czyniła postęiiv\

Odrosi d!ę to przedewszystkiem do 
'dobycia foiffu Berciiem, jednego z najpo­
tężniejszych ■ południowo - wschodnim od­
cinku fortrez i*, kort ten prócz głównego 
wału, zaopatizony był w kontr-qardy, twjprza- 
•e górne piętro dla bateryi ciężkiej artyieryi. 
.V kątach njjttf umieszczone . wysokki cąv<i- 
lere y, które ,urtiożliwiałjl oblężonym pano­
wanie nad ckóiicą. Po ‘zdobyciu Berrhem, 
linia wewnętrznych fortów antwer,pskich od 
południa z o s tj^  właściwie w jednem ndej 
scu przełamała.

Jednocześnie z jawnymi atakami i>:;zr- 
poszczegc^pyrn ogniwom warownego pa- 

Antwerpie, prowadzą niem- 
k^yą działową, bombardując 

ę-'.a!e i sanie ruja sio. 
anm powyższego przeąlą 
•■ij :rr\ę\rr ?c(obyci'.i A n 1 • 
które fortyfikacye pozos*a 

jeszcze w rt,!«! beltjijczyków— postaci rżfe- 
czy r !e zmiełth'. system obronny twierdzy 
iad SżielcJą e.d:;jduje się już w ręku niemców. 
£dobycie Aiitv,ęrpii jest dowodem, iż nieme*- 
rozporządzają ogromnymi środkami oblężni- 
czymi. Warownia nad o.reldą była w swoim 
'.iasie najpotę liejszą twierdzą w Europie, e
1 po przjpudWaniu vv latach 1909— 1910 
edno z pierwszych miejsc w rzędzie fortec 
rajmowaia. Obliczano, iż zdoła ona wytrzy- 
r\ać niesłychanie długie- oblężenie, i fortyfi­

kacye i natura terenu czyniła ją poproś!u 
niezdobytą., Obkczenia te zawiodły: Twierdza 
antwerpska uęcdia po oblężeniu krótkiem 
liczfjm klasycznych oblężeń wielkich fortec 
nieprzy pominą, ęcem.
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ra otac/ającea 
:y intensywr

?3a pturncc ludności w  KrolesSmic 
Polshieiti ucierpiała «vsku>
tek wojny, do g n a n ia  Komiieżiu 
ObywaitŁsisSzicgo vs W a r s z E w is :

Pp. K. i M. Jaroszyńskie 100 rb.—hnna i /i;i- 
toni Nowińscy 25 rb. — Jan  Tokarzewski-Kz-rasze- 
vicz 25 rb. —- 1 ^Trzebiński 5 rb. — Aniela Trzebiń­
ska 5 rb. — Zie|f;.iS>:a ?. rb. — Stanislawostwo Szar- 
towscy (zarriast kwiatów w dniu imienin p, Waclawy 
Waryńskiej) 5 rb. — Stanislawostwo Szartowscy fza- 
miast życzeń w dniu imienin p. Michata Kulikowskie­
go) 2 rb. — Ju lia  Gawińska 5 rb. — Jadwiga Gawiń­
ska 2 rb. — Wincenty Gajkowski 5 rb. — Franciszka 
Derecka 3 rb. — Uczenice szkoiy Wolodkiewiczowej 
{ku uczczeniu imienin ks. prefekta Wacława Kalinow­
skiego) 33 rb. — Zebrane wśród oficyaiistów i robot­
ników gorzelni Uylickiej 34 rb. 90 kop. — Stanisła­
wowa Wo! .ka g j -rb. — Jan  Danielak 1 rb. — Jozef 
RejmanowsWj 1 rb. — Józef Grzywacz 1 rb. — Joż- 
viak 50 kop. — D rchnowski 50 kop. — Gnwrylow 
50 kop. — SteTTJe, j0  kc-p. — Tumulski 50 kop. — 
Grzelak 50 kop. — Skomski 50 kop.— Lipa 30 i<op.— 
Sielski 50 kop. — J .  Danielak (senior) 50 kop. — 
Chęciński 20 kop. — Dobrzyński 20 kop. — Miniew- 
ski bO kop.—Florczak 50 kop.—Rz.eszowiak 25 kop.— 
W. Batorski 1 rb — Grodzicki 25 kop. — Mickiewicz 
25 kop. — Łapiński 25 kop — Ciasielski 25 kop. — 
Śliwiński 25 kop. — Balcerzak 50 kop. — Grudziński 
25 kop. — Na skutek listu Ju lii R. w Nr 255 
„Dz. Kij." Jan  Wolanowski 1 rb. — Paulina Polań­
ska 1 rb. —. Tadzio I irusia Pratkowscy 1 rb. — Sta­
nisława Wolanowska 60 kop — Maryanna Leizik 
1 td. —  Katarzyna Stawicka 3 rb.

S p r o s t o w a n i e :  W Nr 257 w rubryce ofiar
na po moc ludności w Królestwie, mylnie wydrukowa­
no nazwisko „Barzowna‘L zamiast „ B a r c z ó w n a "  — 
co niniejszern prostujemy.

Zgon hr. de Mun.
Niemal niepostrzeżoną w wirze ostat­

nich wypadków wojennych została wiado­
mość o zgonie przywódcy monarchistów fran­
cuskich, utalentowanego mówcy i poidyka 
nrabiego Adryans-Aiberta-Maryi de Mun. 
Postać to jednak była wybitna i na wspo­
mnienie bezwarunkowo zasługująca.

Hrabia Albert de Mun urodził się 23 
lutego 1841 >. w Surnigny w departamencie 
Seine de Marne. P.erwszem jego wystąpie­
niem politycznćm była kandydatura do Izby 
z okręgu PonFwy w r. 1878. Pomimo jednak, 
ż wówczas Izba wybory skasowała, otrzymał 
hr. de Mun /ponownie mandat w r. 1881. 
Podówczas już był hr. de Mun redaktorem

Bombardowanie
katedry w Re5ms.

Korespondent wojenny londyńskiego 
„Times’a“ donosi, że widział się z pewnym 
amerykaninem, nazwiskiem Slideil, który był 
naocznym świadkiem bombardowania kate­
dry w Reims.

Amerykanin podał mu szereg wielce 
ciekawych szczegółów, dotyczących bombar­
dowania katedry i miasta wogóle przez co­
fających się ku granicy belgijskiej niemców.

Bombardowanie słynnej katedry rozpo­
częli niemcy podobno dlatego, że ścigający 
ich francuzi zaczęli ich zarzucać szrapnelami 
z armat, które ustawili w samem mieście. 
Jak  się sprawa w rze.czywistości miała, ów 
amerykanki nie mógł się dowiedzieć.

Wiem tylko tyle— oświadczył korespon­
dentowi—że Krew płynęła po prowadzących 
do katedry schodach kamiennych, gdy w pią­
tek, dnia 18 września w południe, przybyłem 
Jo  Reims jeszcze z dwoma innymi arnery- 
f ariami.

Miastem co chwila wstrząsał huk dział 
francuskich. ldgc uiicą zauważyłem nagle 
zbiii-iony przez -nerniecki g:anat dc-j ’, a opo 
Ja! wywrócone z korzeniami drzewo, również 
rraPone przez granat. Mieszkańcy miasta 
pierwotnie nie .zdawał, sobie naieżycżą spiń 
wy z bombardowania. Widząc pękające 
i szerzące zniszczenie granaty, przenieśli się 
i o innej dzielnicy miasta. Myśleli, że cała 
oprawa skończy się na kliku strzałach de­
monstracyjnych.

Wszak przed dwoma tygodniami niern- 
cy byli również w mieście w swym pocho­
dzie na Paryż i zostawili je w spokoju. Pic:.- 
puszczano więc, że w czasie odwrotu zacho­
wają się również wzorowo.

Gdy atoii granaty zaczęty padać jeden
00 drugim, ludzi ogarnął popłoch. Przeraże­
ni mężczyźni, kobiety i dzieci uciekali za 
miasto, by ratować swe życie. Od pękających 
granatów i szraoneli zginęło w czasie tej u 
cieczki kilkaset osób.

Pan Sndell ze swymi towarzyszami po­
dróży spędził następną noc (z piątku na so- 
botę) w Ruims.

Padał ulewny deszcz, a armaty huczały 
bez przerwy. Niezwykle silne wrażenia robiło 
wnętrze katedry. Poprzez ciemną noc z jej 
wnętrza padało przez wspaniałe witryny żół­
te światło na otaczający ją plac.

Nawy jej boczne zapełnione bvły ran­
nymi niemieckim;, między którymi krzątały 
się francuski;: zakonnice^ niosąc im pomoc
1 ulgę w cierpieniach.

Ranni leżeli na porozrzucanej wzdłuż 
ścian słomie. Amerykanin dziwił się, że świą­
tynię zamieniono na szpital i więzienie (bo 
i jeńcy niemieccy znajdowali się w katedrze), 
lecz przypuszczał, że zrobiono to, aby jej 
wojska niemieckie nie ostrzeliwały.

Jeżeli taki był zamiar ocalenia św!ąty- 
ni, był on myiny, gdyż co chwila w ciągu 
nocy i następnej soboty wpadały granaty 
przez okna do wnętrza świątyni, wyrządzając 
nie dające się naprawić szkody w jej wnę­
trzu. Także wspaniała fasada ucierpiała o 
grornnie. Część posadzki zawalona była ró 
żnoKoiorowem szkłem. Amerykaninowi je ­
den z księży pokazywał kawaiek szkła ze 
zdruzgotanego przez granat witrażu, pucho 
dzącego z wieku XIV, nadzwyczaj wspaniałe 
go ciemno niaDieskiego koloru.

Granaty zabiły trzech, czy czterech ran­
nych niemców, kilku innych raniąc dodatko­
we. Widziałem —powiada p. Slideil—jak nie­
szczęśliwi wili się z bólu po posadzce, jak 
szare ślimaki. Co chwifla nawpół oświetloną 
katedrę przedzierał jasny błysk wpadającego 
do jej wnętrza pocisku. Cztery siostry miło­
sierdzia leżały również martwe na posadzce 
śv7!a‘yni, ff^ąfze ich były spokojne, jak ich 
głęboka wiara, z którą przeniosły się do 
wieczności.

Naokoło klęczały rozmodlone postacie 
kobiece. Gsta ich poruszały się w żarliwej 
modlitwie. Widocznie biagały one o wsta­
wiennictwo świętą dziewicę Joannę d’Arc, 
której cudownie piękna figura, w wianku z 
kwiatów, spoglądała spokojnie na panujące 
naokoło zamieszanie. Do tego czasu żaden 
oocisk jej nie uszkodził. Natomiast konna 
statua Dziewicy Orleańskiej, znajdująca się 
przed katedrą, była mocno uszkodzona. Zni­
szczony był mianowicie przez grarat cały 
cokół. Statuę Panny Maryi z Dzieciątkiem 
granat zamienił w kupę gruzów.

Duchowieństwo katedralne było zgro­
madzone w świątyni, pocieszając wiernych i 
dodając otuchy przerażonym. Szczególną u 
wagę zwracał na siebie pewien kanonik, któ­
ry swym niezwykłym spokojem dodawał od-

p i  źydGs u Pradze.
C !k L-m nie*w>k:*; ;/.-j.-v.visko ma ą rme 

szk-łńcj. Pr.a.u czeskiej, (..dzi" zjawienie sią 
ży-ia eolskiego z pejsami i w długim chała­
cie należało do rzadkości, obecn e roi się 
od nich na ulicach Piagi. W  Pradze i jej 
najbliższej okolicy, gdzie do niedawna mie­
szkało tylko 2 procent żydów na ogol miesz­
kańców, i to stosunkowo bogatych, obecnie 
żyje ich około 100 tysięcy. Ponieważ to prze­
ważni 2 ubodzy uciekinierzy z Galicyi, zajęli 
się nimi bardzo szczerze dotąd vz Pradze za­
mieszkali żydzi majętniejsi, tak, że dla lu­
dności czeskiej ci chwilowi imigranci dotąd 
nie stanowią zawady.

Junkrowife pruscy.
danej przez rząd
uystow, ze po<

Z powodu obietnicy, 
pruski stronnictwu ' oh serw 
czas najbliższej sesj rej mu będzie wn esip.-. i 
ny projekt prawa o przyznam .i 10 miłionćw 
marek wynagrodzenia dla wiś.śdciąli -'.em­
skich w Prusach Wschodnich, których mająt 
ki ucierpiały podczas wojny, „Berlner Volks- 
ztg.“ pisze: „Trudno sobie wyobrazić większy 
bezwstyd, wyrosły na wybujałym do gr<_nic 
ostatecznych egoizmie kastowym. Produkcya 
fabryczna ograniczona, handel zaledwie we­
getuje, setki ludzi sto' nad przepaścią ruiny 
finansowej, tysiące patrzy z rozpaczą w przy­
szłość, nie mając o co rąk zaczepić, a pa­
nowie junkrowie pruscy, sprawcy tych wszyst­
kich nieszczęść troszczą się tylko o to, aby 
konsekweneye wojny nie wypłoszyły im z 
kieszeni ani jednego feniga. 1 me wypłoszą. 
Przy obecnym układzie stosunków są jeszcze 
w sejmie patiami sytuacyi i uchwalą wszyst­
ko, co dla nich jest korzystne. Ale po woj­
nie stosunki te zmienić się muszą. Każda 
nikczemność musi mieć swój kres".

Na wpisy.
Na wpisy do uznania Re^akcyi złożyli:

pp. B. Bernatowicz 25 rb. — Z. i B  Perro 
5 rb. — Nicią, Maryanka i Aniela Idzikow­
skie (z wfasnyrh oszczędności. 6 rb.

Na wpisy do uznania Io w . Door.: pp. 
Karolina Jaroszyńska 25 rb. — Leonostwo 
ijsew-.cy (na skutek listu p. Józefątą Andrze- 
iowskiego) 5 rb.

1 p if  W K ® .
O rusinach zakordonowych.

Prof. A. Pogodin pisze w .Utro Rossiji" 
o zadaniach władzy rosyjskiej we wschodniej 
części Galicyi i na Bukowinie. Zwróciwszy u- 
wagę na ekonomiczne upośledzenie Galicyi, 
zrujnowanej przytem powodzią, dwukrotną 
mobilizacyą austryacką i wreszcie wojną — 
prof. Pogodin zaznacza:

„W  życiu narodowem Galicyi Wschod­
niej walczyły dwa prądy. Pierwszy z nich, u- 
kraińs.ki, mógł uważać siebie za zwycięzcę: 
popierał go rząd i sejm, posiadł on nową 
oidynacyę wyborczą (w r. 1913) i zdobył 
większość wśród ludności przy wyuorach ao 
parlamentu. Prąd drugi, oparty na dążeniu 
zachowania jedności kulturalnej Rusi Halic­
kiej z Rosyą, był uważany przez rząd jako 
niebezpieczny objaw „pansiawizmu" i nara­
żony był na prześladowanie najrozmaitsze. 
Masa włościańska, zgnębiona i zubożona, e- 
migrowała masarni, w domu zaś pozostawa­
ła w zależności wielkiej, i gotowa była od­
dawać giosy swe tym, po czyjei stronie była 
siła. Lecz te jej głosowania stanowczo nie 
wskazują na jej sympatye narodowe i moż­
na być przekonanym, iż „ukraińskość" ze 
swym radykalnym programem zupełnego 
wyodrębnienia się od Rosyi nie posiada tu 
mocnego gruntu.

Włościaństwo będzie po stronie tego, 
kxc ulży mu ciężaru msteryalnego, kto po­
może- mu wyzwcLć się z pod zależności, i 
pierwszem zadaniem władzy rosyjskiej w Ga­
licyi powinna być troska o podniesienie go­
spodarki włościańskiej.

Mocna łączność z Rosyą sama dopro­
wadzi do tego, że wiościaństwo Galicyi 
Wschodniej i  a pragnie ziania się z pozostałą 
Rosyą pod względem religijnym i narodowo- 
kuiturainym. A inteiigencya ukraińska Gali­
cyi?. Warto wysłuchać opowiadania zdziwio­
nych oficerów rosyjskich, którzy przyjechali 
do Lwowa, o tern, jak pani „w takim kaoe- 
kiszu" zaczęła mówić z nimi „po małorosyj- 
sku“ ! jak to dziwnem się wydawało, ażeby 
zrozumieć, iż inteligenta „ukraińska" bar­
dzo rychło zacznie zbiiżać się do Rosyi, gdzie 
znajdzie i kawałek chleba i książkę.

Nikogo nie ciemiężąc (a w tej liczbie 
naturalnie poiaków, z którymi p o t r z e b a  
koniecznie załatwić sprawę zgodnie), lecz u- 
rządzając wszystkich, władza rosyjska bardzo 
rychło uczyni Galicyę rosyjską.

Na Bukowinie— pisze prof. Pogodin — 
życie złożyło się jeszcze bardziej nienormal­
nie, Drzy 38,38 proc. rusinów i 34 38 proc. 
rumunów—dominują tu niemcy, k:ó*yęh ma 
być 21 pioc. Wykłady na uniwersytecie od­
bywają się po niemiecku, język ten przW ra- 
ża i w szkole średniej.

Inteiigencya ruska Bukowiny pozostaje 
w zupełnej dezoiganizacyi duchowej: część 
jej lgnie do galicyjskich Ukraińców, część do 
duchowieństwa prawosławnego, które zacho­
wało dość ścisły związek z Rosyą. Wogóle 
życie rosyjskie na Bukowinie przeżywa zu-



pełne przesilanie. Jak  uskarża się organ du­
chowieństwa „Prawosławnaja Bukowina" i 
inteligencya i włościaństwo kraju znajdują 
się w sytuacyi krytycznej. Rosyjskie sa­
mopoczucie stopniowo jest wyniszczane 
i wśród inteligencyi i wśród ludu. Lud 
jest zbałamucony przez samozwańczych kie­
rowników życia narodowo-politycznego i nie 
wie komu wierzyć i za kim podążać. Sytun- 
cya ekonomiczna ludu, bukowińskiego jest 
rozpaczliwa. Cale wlościaństwo jest w dłu­
gach i nie wie, jak się z nich wyplątać i 
chociażby na krótko odroczyć nieuniknione 
powszechnie bankructwo. Włościanie buko­
wińscy oddawna już cierpią głód i perełek 
ich nie może być nazwany ludzkim. (Prof. 
G. A. Woskresienskij: „Prawosławni słowia­
nie w Austro Węgrzech" r. 1914). Zły spadek 
pozostawiła nam Austrya, która nie umiała 
mkim rządzić i nigdy nie stawała w obronie 
słabych.

Lecz jednocześnie zadanie władzy ro­
syjskiej i na Bukowinie: i na Węgrzech, gdzie 
wlościaństwo cierpi w jarzmie madziarskich 
i madziaryzowanych ziemian, jak się oka 
żuje, jest właściwe i proste. Przedewszyst 
kiem do tych nieszczęśliwych krajów, znęka 
nych waśniami narodowościowemu i odda­
nymi na rozszarpanie wszelkim drapieżni 
kom, potrzeba wnieść spokojną i władną

N R  S Z P I T R L .

za-
na

pewność, że Rosya posiądwb ch raz. na 
wsze, i że tu panuje ona tak samo; jak i 
całej przestrzeni swych posiadłości, że odtąd 
rhe Ppzwnji ona nikomu, . nigdzie ciemiężyć 
włffł .iansiwo ruskie na Rusi Zakordonowej. 
Ta pewność podniesie nizko opuszczone gło­
wy naszych uciemiężonych jednoplemiepców 
i zwróci ich z nadzieją i miłością w stronę 
Rosyi I jednocześnie z tern zrozumieją, iż 
nasLały nowe czary, i ciemięzcy owej Rusi. 
Zamiast Austryi stale schlebiającej ciemięz­
com, zapanuje tu sprawiedliwa i humanitar­
na Rosya, która każdemu da to, co się na­
leży, i ciemiężonej Rusi Zakordonowej przy­
wróci jej wiarę w siły własne.

lakierni winny być, według prof. Pogo- 
dina, zadania i polityka rosyjska na Rusi 
Czerwonej i Bukowinie".

Itoue podatki i minister Bnrk.
Współpracownik „B iri. Wiedom". roz­

mawiał z ministrem finansów, p. Barkiem, 
w sprawie nowych podatków.

Przedewszystkiem minister Bark za­
przeczył pogłoskom o wprowadzeniu mono­
polu cukrowego, nafcianego i tytuniowego.

W dalszym ciągu rozmowy minister o- 
świadczył: „S/tuacya wojenna i faktyczne 
zniesienie jednego z najgłówniejszych źró­
deł dochodów państwowych naturalnie mu­
siały postawić na porządku dziennym spra­
wę wprowadzenia nowych podatków.

Podatki te ministerstwo finansów dzieli 
na dwie kategorye.

Do pierwszej kategoryi zaiiczono po­
większenie podatków już istniejących i od- 
nośńc zarządzenia wprowadzane są w trybie 
art. 87. Zwłoka była tern bardziej niemożli­
wa, że w d. 14 października powinien być 
złożony Dumie Państwowej budżet, a tym­
czasem dla pokrycia brakuiacych 900 z góra, 
rrfi(ft)nów należy obecnie znaleźć odpowie­
dnie źródła, w  tym ceiu ustanowiono spe- 
cvalna komisyę, która wyniki prac swych 
przedstawiła już ministerstwu finansów.

Do drugiej kategoryi należą te poaat- 
ki, które zasadniczo zmienią cały obecny 
system podatkowy w Rosyi. Do takich po­
datków na'eży pomiędzy innymi podatek do­
chodowy. Myś! wprowadzenia tego podatku 
nie jest nowa. Projekt podatku tego w swo­
im czasie opracowany został przez b. mini­
stra finansów, Szypowa i projekt ten zo­
stał złożony jeszcze l ej Dumie. Lecz niewia­
domo, dlaczego sprawa ta ucichła do chwili 
obecn<-j.

Poza tem projektowane jest zarządzenie 
fmansowe, podobne do tego, jakie wprowa- 
dzuno w Niemczech, a mianowicie jednora­
zowy podatek od majątku. Podatek ten, we­
dług obliczeń niemieckich, powinien był dać 
Niemcom 1 miliard marek. Wprawdzie tak 
znacznej sumy rząd niemiecki nie osiągnął, 
jednak pom mo to, do skarbu Rzeszy wpły­
nęła b. poważna suma. Sprawa takiego po­
datku jest właśnie teraz przedmiotem dys- 
kusyi.

Te podatki, które wprowadzałyby za­
sadnicze zmiany do systemu podatkowego, 
ministerstwo finansów w każdym bądź razie 
przedstawi izbom prawodawczym, ponieważ 
pragnie wprowadzić je przy pomocy przed­
stawicielstwa narodowego.

Zresztą i te podatki, które wprowadzo­
ne będą w trybie art 87, również będą 
przedstawione izbom prawodawczym, których 
zwołanie, jak wiadomo, nastąpi najpóźniej 
14 lutego roku przyszłego.

G en e ra B tA e rn iiM u ii) H jom M e.
Do „Rusk. Słowa" telegrafują z Piotro- 

grodu, iż kwestya skasowania stanowiska 
generał gubernatora kijowskiego, wołyńskie­
go i podolskiego, rezydującego w Kijowie, wy­
nikła wkrótce po rozpoczęciu wojny. Gene- 
rał-gubernatoistwo w Ki:owie, posiadało swo­
je specyalr.e polityczne znaczenie, miało bo- 
w.em przeciwdziałać tendeneyom separaty­
stycznym, pewnej grupy. Zaś o istnieniu 
tych tendencyi, rząd w swojem czasie nie 
wątpił. Jednak po zajęciu przez wojska ro­
syjskie Galicyi, stanowisko generał-guberna- 
tora w Kijowie straciło swe znaczenie poli­
tyczne.

Po riominacyi na inne wysokie stano­
wisko dotychczasowego generał gubernatora 
Trepowa, rząa nie zamierza obsadzać waku­
jące generał-gubernatorstwo.

Urzędowe skasowanie generał-guberna- 
torstwa kijowskiego nastąpić może dopiero 
pn ukończeniu wojny, chociaż kwestya urzę­
dowego skasowania nie jest jeszcze przesą 
dzona.

Na szpital dla rannych w Kijowie, utrzymywa­
ny kosztem społeczeństwa polskiego, ofiary pieniężne: 
i w naturze składać można: 

a) ofiary pieniężne:
W Administracyi „Dziennika Kijowskiego11 od 

godz. 10 ej. fYzyjmtfwnuia ofiar pieniężnych podjęli 
się luk/e pp.: /\. Bajer, M.-Rodwalna Nr. 4; fl. Buko­
wiński, Kreszczatyk Nr. 3fc; M. Bukowiński, Kreszcza- 
:yk Nr.ępi,L:. Herso. Prołeznu Nr. 3; Kwaskowffku, 
fuinKjuklejowśka Nr. 26 (apteka); Plac Mikoła­
jewski Nr. 4; J .  Kimajer, Mikołajowska Nr. 13;
J.  Makowski, Stolypinowska Nr. 33; E. Paszkowski,
Kreszczatyk Nr. 38 „Dziennik Kijowski"; M. Pietkie­
wicz, Puszkińska Nr. 33; B. Perro, Mc.chailowski zauł.
Nr. 34; J .  Pereswiet-Soltan, W.-Żytomierska Nr. 18;
J .  Przezdziecki, Muzykalny zauł. Nr. 1; K. Rząśnicki,
Gimnazyalna Nr. ł; S. Woszczyński, Kreszczatyk Nr.
35, biuro p. Bukowińskiego; Z. Więckowski, Prorezna 
Nr. 2, Warszawskie Asekur. T-wo; E. Wiliński, Plac 
Mikolajowski, dom Djakowa: S. Żeromski, u!. W ło­
dzimierska Nr. 37: Roman Strasburgier, Trzech-
światitelska Nr. 25; Władysław F.ljaszewicz, At. Bla- 
gowieszczeńska 104 m. 3, lub też dworzec kolejowy,
Kijów I.

a) offary pieniężna i w n i turze:
W lokalu T-wa „Samopomoc" (.Kreszczatyk 43;

J. p. E. Wilińskiego. W klubie „Ogniwo" (Kreszcza- 
tyk l i  od i 1 -tej do 8-rnej u p. K. Rząśnickiego. W 
boiskiem T-wie Girr.nastycznem (Lwowska 12-a) od 
ll-ao a-tej u p. St. Woszczynskiego.

Na cel powyższy złożyli w dniu wczorajszym v 1 ‘CjSCOz y 
‘administracyi „Dziennika Kijowskiego":

Pp. Szczęsny Tokarzewski-Karaszewicz 100 rb.—
Jan  Tokarzewski-Karaszewicz 25 rb. — Jan  Glieb 
Koszański 10 rb. — Zamiast wieńca na grób ś. p.
Waclawy Meleniewskiej — z Kidanówki 10 rb, — A 
i Z. Woźniakowskie 2 rb. — B. Bernatowicz 25 rb.

Nadto na ten cel złożyli:
Z p o w i a t u  t a r z s z c z n I  s k i e g o: 7-

pośrednictwem p. M. Wilczyńskiego: Brejwitzer Wit
kelm 3 rb. — Dunin-Kozicki Kalikst 50 rb — Za po 
średnictwem p. Zvqm. Rohozińskiego: Krasnopolski
N. 50 rb.

Z p o w i a t u  r a d o m y s k i e g o :  Za pośr
Cypryana Krzyżanowskiego: Openchowska Helena
27 rb. — Orłowska Jan ina 11 rb. — Krzyżanowski 
Cypryan 50 rb. — Krzyżanowska Jan ina 47 rb. — Zr. 
pośr. p. M. Wilczyńskiego: Hejbowicz Tadeusz 2 rb — 
Za pośr. p. Boles. Kraczkiewicza' Spadkob. Stanista 
wa Abramowicza 230 rb.—Hejbowicz Tadeusz 100 rb.— 
Niedzialkowska Helena 15 rb. — Niedzialkowska Zo 
fiu 15 rb. — Niedzialkowska Jadwiga 15 rb. — Kor- 
win-Szymanowska Zofia 15 rb. — Hr. Krasicki Jan  
23 rb. — Cukrownie „Dziunków" 572 rb. 77 kop., z 
dzierżawy 121 rb. 40 kop. — Od pracowników fabr,- 
ki cuk. „kohrebyszcze" za sierpień: Kraczkiewicz
Bolesław 10 rb. — Szmidt Maurycy 6 rb. — Chmie­
lowski Modest 1 rb. 88 kop. — Chmielewski Henryk 
1 rb. 83 kop. — Czajkowski Jan  1 rb. 50 kop.— Kro- 
cos Maryan 1 rb. 50 kop. — Fridrnan Salomon 1 rb. 
20 kop. — Postecki Slanisław 1 rb. 13 kop. — Wier 
ciński Kazimierz 1 rb. 13 kop. — Prowow Erazn 
1 rb. 13 kop. — Kabaciński Mieczysław 1 rb. - Do 
browolski Micha! 1 rb — Szpakowski Kazimierz 1 rb.— 
Piński Mieczysław 1 rb. 25 kop.—Bielski Jan  67 k.— 
^ińska Zofia 60 kop. — Żaczek Stanisław 45 kop.— 
Butz Lucyan 6 rb. 24 kop. — Kraczkiewicz Stanisław 
3 rb. — Dąbrowski Józef 1 rb. 88 kop. — Bajewicz 
Władysław 1 rb. 13 kop.— Kozicki Izydor 1 rb. 5 k.— 
Kazimierski Adam 90 kop.— Kazimierski Józef 90 K.— 
Kazimierski Franciszek 90 kop. — Misinski Wiktoi 
83 kop. — Kozaczyński Józef 75 kop. — Pini Romai 
15 kop. — Kłopotowski Cezary 75 kop. — Kurawsk 
N. 75 kop.— Nowakowski Leonard 67 kop. — Boc>a< 
Kazimierz 60 kop. — Sokołowski N. 60 kop. — Cwi 
kliński Zygmunt ,60 kop. — Zawadzki Józef 60 kop.— 
Kutytowski fŻo nan 50 ktzp — Stroński Eugeniusz 
5.7 kop. — źKidwowskl rt. 53 Kop. — Łoziński Albin 
50 kop. — Montycki Ignacy 45 kop. — Dąbrowski N.
■i3 kop. — Czerniahowrki N. 28 kop. — Klcpotowsk 
Stefan 23 kop.

Z p o w i a t u  H u m a ń s k i e g  o. Za pośr. 
p. Augusta Iwańskiego: Hulanicki Jan. 5G.rb. — Hi 
Krasicki Józef 200 rb. — Dwar.ski August 700 rb. — 
Za pośrednictwem p. m . Wilczyńskiego: Madejski
Janina 200 rb.

Z p o w i a t u  k i j o w s k i e g o: Za pośred 
ructwem p. Andrzeja Malinowskiego: Krajewski Stcfai 
10 rb. — ASalinowski Andrzej 100 rb. — Lizenbart N 
25 rb, — Adamkiewicz N. 1 rb. — Fajwelzeldes N 
1 rb.

Z p o w i a t u  t a r a s z c z a ń s k i e g o :  Ula- 
szyrr Jan  120 rb. ,

Z K i j o w a :  Łagowski Teodor 25 rb.—Człon
-rowie P. T. G. przy zamknięciu przystani 12 rb. — 
Okoniewski Stanisław 3 rb. — Gr^ndrnan Aleksandc.
3 rb. — Nesterowicz Stanisław 1 rb.—Z. H. Ż. 5 rb.— 
Lapszyna Nadzieja 1 rb. 50 kop. — Kosztal Zof-r 

rb- — 3 Szachistów 1 rb. — Bański Jan  I rb. — 
Cheszczenko Daniel 50 kop.—Szostienko Olga 1 rb.— 
Kalkhof Grzegorz 50 kop.- Jezierski Tadeusz PO k — 
Studzicka Zofia 1 rb. — Rosfrooowicz Mikołaj 3 rb.— 
Iljaszewicz Aleksander 1 rb. — Hreczana Stariisławz 
! rb. — Bem Anna 1 rb. — Lenartowicz B. 2 rb.— 
Lenartowicz J . I rb — Kluczyński 1 rb. — Golowian 
ko 1 rb. -- Kozłowski .Józef 3 rb. — N. N. 2.0 kop.— 
Kaznowski Lucyan 1 rb. — Nieczaj 3 rb^— Dubowik 
Jan  1 rb. — Kaurmnn Michał 8-rb. — Kochnnowsk 
Aleksander 10 rb. — Gozenpód A. 3 rb. — Czajkow­
ski -Jan 3 rb. — Zielińska Jan ina 30 Kop. — Zgle 
rycki Stanisław 1 rb. — Bączkowski Dyonizy 2 rb. — 
otrzy iharzewska Irena 5 rb.—Owczarski Józef 10 rb.— 
Podhajecki Ludwik 25 rn. — Rajgorodecki P. 25 rb.— 
Grosse Jan  25 rb. — 1 sraszkiewicz Józef 25 rb. — 
Michałowski Tomasz 100 rb. —: Suryn Roman 3 rb.— 
3ączkowski Maryan 100 kwitów pn ] wiadrze mleka.

— Lekcye gimnastyki w P. T. G. Za
rząd Polskiego Towaizystwa Gimnastycznego 
w Kijowie zawiadaiTiia, że od dnia 1 (1 
września w lokalu Towarzystwa rozpoczęły 
się lekcye gimnastyki. Lekcye gimnastyki od 
bywają się pod kierunkiem rutynowa­
nego nauczyciela gimnastyki druha Feliksa 
Antonowicza podług następującego rozkładu:

I  oniedziałki: panienki od g. 5 do g. 5; 
chłopcy od 6 do 7; panie i panny od 7 do 
8; dępjiowie młodsi'od 9 do 10.

wtórni: chłopcy od g. 5 do o. 6; ucz 
niowie^od 6 do 7; druhowie starsi od 9 do 10

Skody, panienki od g. 5 do g. 6; panie 
i panny od 7 do 8; druhowie młodsi od 9 
do 10.

Czwartki-, chłopcy od g. 5 do g. 6; ucz­
niowie od 6 d o -7; druhowie starsi od 9 do 10.

P iętk i: panienki od g. 5 do g. 6; ucz 
niowie od 6 do 7; panie i panienki od 7 do 
8; druhowie młodsi od 9 do 10.

Niedziele: dla niemających czasu w dni 
powszednie od g. 1? do 1 po południu.

Wszyscy ćwiczący się obowiązani są po­
siadać ubrania sportowe.

Organizacya pomocy.
— Pomoc miast prowincyonalnych.

Miasto Skwira ofiarowało na szpital dla "ran­
nych żołnierzy obsrer-iy gmach z oświetie* 
n em elektrycznem, ogrzewaniem parowem 
i wodociągami, w K r  m można bedzie po­
mieścić około ?Sh - ■ 5 łóżek. Jednocześnie 

kornitc- ,^jpO}nccy rannym zwrócił 
ię do wszechrosy.ztdego Związku miejskiego 

z prośbą o pozwoienie na urządzenie szpita­
la i a sygnowanie nip zbędnych funduszów.

Berdyczowska lada miejska posomowi- 
a przyłączyć się do wszechrosyjskiego Związ- 
ku miejskiego, przesiała do kasy Zu/iqzkL 
idział w ilość1 500 rb. i poleciła zarządowi 
Tnejskiemu zbadać Jkwestyę, iie ran^ycf 
nożna będzie rozlokować w mieście.

Oprócz tego 1 T Ja  v«’ydała odezwę dc 
ludności w sprawie przyjmowani rekonwa­
lescentów do mieszksń prywatnych.

— Posiedzenie komitetu miejskiego. 
Dziś o godz. 1-ej pc poi. w zarządzie rme.- 
?kim odbędzie się pod przewodnictwem prof. 
Tomaszewskiego posiedzenie rr.iejscowegr 
comitetu wszechrosyjskiego Związku miej 
skiego pomocy chorym i rannym żołnierzom.

— Kwesta jednodniowa Według do­
tychczasowych obliczeń kwesta na rzecz ran 
łych odbyta z d. 22-}o b. m., dokonana na 
Wszystkich stacyach i w zarządzie kolei Poł.- 
!ach. dała 20,585 rubli. Brak jeszcze wiadi - 
ności z 8 stacyi. Ną st. Kijów—pasażerski 
rebrano 525 rb. 86 ko p .

— Poświęcenie pociągu sanitarnego, 
Dzisiaj o g. 1-ej po południu odbędzie sit 
rroczyste poświęcenia urządzonego kosztem' 
pracowników kolei Poi.'Zachodnich pociągu 
;anitarnego, który kursować będzie pomię- 
Izy Kijowem a tyłem armii frontu pół.-za- 
:hodniego.

slaw 10 rb. — Pracownicy fabryki p. Konarskiego 
6 rb. 30 kop. — D r Nowiński Antoni 5 rb. — Zebra 
ne od różnych osób przez ks. kanonika T. Skalskie­
go 167 rb. 15 kop.

Z teatru i muzyki.
Z  opery

We wtorek, 30 września, na scenie tea 
tru miejskiego wystąpi w „Aidzie" w roli 
Radamesa p .  Siefan Belina-Skupiewski, cie­
szący się od lat kilku dużem powodzeniem 
na scenach teatrów w Monachium i Pradze, 
znany również jako śpiewak estradowy.

nii i Port 
pozwolenia na wy 
okazywać św>,dac 
czenie ładunkćw.

tmm »■ ■ in iiiiin w i m yw an i

inny przed otrzymanienk 
■'''/męcie z wód angieiskich 
; ,va, stwierdzające pizezna-

(Od korespondentów własnych 
Petr-ogradzkie)).

rsiyjsRs-niBmtecHo-
su;fruatKa.

Pio trrn iód  25 (,AP). Obecnie na czasie 
jest przypomnieć, iż sztab Naczelnego Wc- 

za, dając sprawozdanie z wypadków pod- 
::as bitwy g -ucyjskiej nakreślił dość szcze­
gółowo strategiczną kcnfiguracyę naszych 
irmii no froncie austryack*m. Bitwa gailcyj- 
;a, znacznie osłabiwszy armię austryacką, 

zmusiła ją do dłuższego edwretu, niemców 
caś — do skierowania wicicszei części sił n
rroncie Wschodmm na pomoc austryakom 
i wytworzyła w ten sposób zupełnie nowy 
śtan rzeczy, który niewątoiiwie musiał wywo- 
ać odpowiednie zarządzenia z naszej strony.

Co s:ę tyczy tej nowej konfiguracyi na­
szych e n r j i  w p

Wiadomości miejskie.

— Węgiel dla Kijowa. Wczoraj zarząd 
niejski otrzymał od .Karkowskiego komitetu
orn.czego v/ladorr 

tzłości z kopalń 
łzie do Kjjowa 2!

— Wykup 
arządzie miejskim 
howaniem wszelKich*

List do Redakcyi.
Mnie przeczytali państwo list służącej co dala 

2 ruble na tych co w Króiestwia ucierpieli od wojny. 
Ja  myślę, że na tych nieszczęśliwych ludzi, co im 
wojna zniszczyła dobytek i chaty i pozostawiła w 
głodzie, ku.1.!-, siu':-.rn powinna dać co miesiąc. Ile 
może więc i ja |eden rubel posetam Mnrjanna 
Lejzik.

Kronika.
K a l e n d a r z y k .

Dziś 28 (10; tadystawa z Gielniowa.
J u t r o  29 (11) M ic h a ła  A rc h a n io ła

Wschód i'oóc«  o flodz. 6 m. 18.
Zschód słoftca • godz. 5 ■** 15 
Długość dni* godz. 10 57.

KBLfiND flRZYK  HISTORYCZNY.
II październ ika n. st.

Roku 1726. Sejm grodzieński zmusza 
Augusta II do odwołania z Kurlandyi księcia 
Maurycego.

Wiadom ości kościelne.
— Dziś w kościele św. Aleksandra oL- 

chodzona jest pamiątka Konsekracyi kościo­
ła. Uroczyste nabożeństwo odbędzie się z 
wystawieniem Przenajśw. Sakramentu.

Z okazyi zwycięstwa nad wrogiem po 
Mszy św. dia młodzieży szkoinej, w obu ko­
ściołach par. odśpiewane będzie „Te Deum".

Dnia 1-go października w obu kościo­
łach paiafialnych o g. 91 ., odprawione bęcią 
nabożeństwa żałobne ża poległych w wal 
kach.

Przez cały październik nabożeństwo Ró­
żańcowe w obu kościołach odprawiane bę­
dzie o g. 6 wieczorem.

Życie polskie.
— Z T-wa dobroczynności. Prezes za 

rządu za naszem pośrednictwem zawiadamia 
że posiedzenie pań kuratorcik odbędzie się 
dnia 30 września t. j. we wtorek o gedz 
11-ej z rana, zaś posiedzenie zarządu, tegoż 
samego dnia o g. 8 ej wiecz.

iż w najbliższej przy 
ickich wysłanych bę-

AWłfgla,
ciągów; Wczoraj w 
łpisana została z za- 
4>myalriości. prawnych 

jmowa z 7 wem wodociągów w sprawie wy- 
;upu przedsiębiorstw^ *odociągowego.

Ze strony rril,„ ridlpcdpisali akt powyż- 
izy; prezydent H Ił^kow  oraz członkowie 
arządu miejskiego Jurczak, F. Falbarg 
L Płuchow i A. Kobee. Ze strony Towarzy- 
;twa wodociągowego—prezes zarządu A. 
3rejtman i członkowie zarządu M. Pogrebin- 
;kij, i adw. przys. Brodzkij.

Podattk stemplowy w sumie 18,90U rb. 
abie strony zapłaciły po połowie.

Zgodnie z zawa umową przedstawi- 
:ie!om T-w'a wypłacono 777 tys. rb. w go- 
ówce, pozostałe zaś 3 mii. rb. wypłacone 
Jędą obligacyami rn. Kijowa.

Sprawy administracyjne.

— Rewizya. W  suterenie pod skle­
pem Cypeniuka na.kPodole (Konstantynovi- 
ka 16) polieya podczas rewizyi wykryła 
ikładj bielizny, ukrytej podczas płatnej re- 
cwizyc/! przed wojskową kormsyą. Znalezio- 
te rzeczy skenfiskowa o. C. pociągnięto do 
rdpowied ialnośćL

Varia.

— Telegramy gratulacyjne. Z powc- 
lu otrzymanych przez gen.-adyutanta Iwa­
nowa i gen.-adjutanta Ruzskiego odznaczeń 
ra zasługi wojenne, wczoraj prezydent mia­
sta wysłał do obu generałów telegramy gra­
tulacyjne w imieniu ludności miasta.

Wypadki.
— Sprzedaż politury. W dumu Nr. 26 

przy ul. Nadbrzeżne Lreszczatyckiej, w ger- 
kuchni Safonowa wy,-Tyto podczas rewizyi 
sprzedaż politury zamiast wódki.

— Pod samocnodem. Na szosie Świa- 
toszyńskiej samochód przejechał robotnika 
L. Panczenkę. P. uległ złamaniu nogi i po­
ranieniu głowy.

— Nieszczęśliwy wypadek. Vz domu 
Nr. 4 przy ul, rrynyjs..kiej myjąca okna w la­
zarecie dla rannych M. Teleszewska spadła z 
wysokości 2 go piętra i ciężko się potłukła. 
Poszkodowaną umieszczono w lazarecie.

edsdniu nowych doniosłych 
w, i:o zachowanie jej na czas dłuż­

szy tajemnicy jesL rzeczą, jak to zrozuic e 
cażdy. jJcrwszorzędnej wagi. Ja k  się zdaję, 
;ke!:cŁ:?osdn. tą należy wytłumaczyć niewiel­
ką ilość lakonicznych informacyi urzędowych 
' sytuacyi w Galicyi i na iewym brzegu 

Wisły.
Jeżeli domysły nasze są prawdziwe, to 

obecnie, jak i w pierwszych tygodniach woi- 
iy, społeczeństwo będzie musiało pogodzić 
;.c; z brakiem v/yczerpujących informacyi u- 
rzędowych i z wiarą w ostateczne powodze- 
iie oczeKiwać chwili, gdy bez pogwałcenia 

tajemnicy wojennej, stanie się możliwe i- 
thylenie zasłony, która zawsze powinna okr>- 
vać pierwszy okres rozpoczynającej s>ę opc- 
racyi wojennej.

Woiiiił IrantusRo-niemlRCH c.
Piotrogród 26 (AP). Wszystkie ataki, 

Jokonane 23 go września przez dwa niemiec­
kie korpusy kawaleryi na froncie armii sprzy- 
nierzor.ycn w rejonie Lens, zostały świetnie 
rdparte. Również nie powiodła się próba 
czwartego niemieckiego korpusu kawaleryi, 
nająca na celu przerwanie komunikacyi na 
ewem francuskiem skrzydle. Odrzucony od 
Lille korpus ten zmuszony był cofnąć się do 
.curtrr'. Ns csiyrn pozostalynn Troncie pizc- 
>ieg bitwy jest pomyślny dla sprzymierzeń­
ców. Francuzom udało się powstrzymać o- 
:enzywę nieniców na Raye i zająć pozycye 
Chaulnes. Francuzi odparli również ataki 
fiemców w kierunku Hannonville i Apremont. 
dokonane 2^-go września.

Paryż 26 (AP), Z rana aeroplan nie- 
niecki usiłował przelecieć nad Paryżem. 
Czterej lotnicy francuscy puścili się za nim 
v pogoń; aeroplan niemiecki odleciał na 
wschód.

Paryż 26 (AP). Z Reims donoszą do 
„Temps", iż niemcy wznowili bombardowa­
ne miasta. Zabitych kilku przechodniów. 
Niemcy widocznie zamierzali trafić w prze­
jeżdżającego ze świtą prezydenta Poincare.

Paryż 26 (AP). Urzędowy komunikat 
jłosi; „Na teatrze wojny nie zaszło nic no- 
weno, z wyjątkiem rejonu Roye, gdzie w 
ciąou ostatnich dwu dni wzirto do niewoli 
1,600 niemców".

Bordeaux 26 (AP). Według pogłosek, 
naire Lens’u deputowany Bały został przez 
aiemców wzięty jako zakładnik. Urzędownie 
wiadomości tej nie potwierdzono.

(fłpłm  M s k a -n ie m le c k i .

Prasa włoska; o relacyach sztabów nie* 
mieckieyo i austryackiego.

Rzym 26 (AP). Ambasady niemiecka 
i austro-\veg: 'rsf a bardzo często udzielają 
prasie komunikatów w celu wprowadzenia 
włoskiej onfnii publicznej w błąd co do prze­
biegu wypadków wojennych na froncie gali­
cyjsko rosyjsKfm. Re da kry ę gazet jednak wy 
robiły sobie speryalny pogląd na komunika­
ty powyższe, i zamieszczają je, zaopatrując 
zawsze w odpowiednie uwagi i podkreślając 
fałsz.

Nnprzykład, dziś ambasada niemiecka 
rozesłała komunikat, przedstawiający poraż­
kę nad Niemnem, jako zwycięstwo, ucieczKę 
zaś niemców—jako odwrót strategiczny. Dru­
kując komunikat powyższy „Messagero" pi­
sze- „W  rzeczywistości sytuacya przedstawia 
sie wprost przeciwnie, niźli twierdzi komuni­
kat ambasedy niemieckiej. Ambasada ta 
uczyniłaby wielką przysługę, gdyby zmniej­
szyła swą gori.wość, w mnożeniu liczby jeń­
ców i gdyby z karygodną nieostrożnością 
nie komunikowała, iż pod naciskiem rosyan 
niemcy cofnęli siecze względów J  strategicz­
nych".

Koiesnondent „Corriere della Sera",
naoczny świadek porażki austryaków, po- 
wtócił do Wioch. Opowiada on, iż komuni­
katy austryackie nie kłamią, lecz -wprost mil­
czą o rzeczywistym stanie rzeczy.

W  każde i większej bitwie, niezależnie od 
jej wyniku maja oni zawsze do ć/spozvcyi
aoszczego i nc- epizody które

Kopenhaga 26 CAP;. 
Weslfalisch" Z:g.“ telegraf--i 
ż 32 staikł iiic-misckic-. 
wiec Lloydu „Gr.eisenau" i

Do Rheinisch
■; z B< li 'i:;::;.:u , 
j liczbie p a ro­

wie! e innych pa-

rozdmuchCrłą 
jako zwycięstij.-o, pomimo, iż. w rzeczywisto­
ści epizody 1e nikną wobec ogólnego obra- 
zu porażki. W komunikatach urzędowych 
porażka ogólna maskowana jest opisami 
poszczególnych sukcesów.

Vv re™!tacie ludność zachowują spokój, 
lezcrwiści są w dobrym nastroju; gdy jednak 
ukazują się kozacy, austryaków ogarnia nie­
opisane zdumienie, ponieważ komunikaty u- 
rzędowe. ani razu nie wspominały, iż au- 
rtryacy nie zdołali powstrzymać ofenzywy ro­
syjskiej

Gazeta „Tribuna" dziwi się z powodu 
■pomyślnych rezultatów, osiągniętych rzeko­
mo, zgodnie z komunikatami urzędowymi, 
przez niemców, którym udaje się rozbijzć 
:edne i te same korpusy po kilka razy.

We L w o w ie .

Lwów 26 (AP).“  Wyszedł pierwszy nu­
mer gazety „Lwowskoje wojennoje słowo".

Lwów 26 (AP). W magistracie rorpo- 
rźeto wydawanie biednym zapasów spożyw­
czych, wydanych przez rząd losyjsk; do roz- 
uorządzenia krajowego komitetu dobroczyn­
nego.

Aresztowanie węglówcćw.
Fiolrogród 26 (AP). Z New-Yorku do­

noszą, iż dvza parowce norweskie „Sommer- 
stadt" i „Fram" zostały zatrzymane w i ta- 
lelfii, ponieważ okazało się, iż zam'erza(y 

,ane z łaaur.kiem węgla wypłynąć na morze, 
v celu dostarczenia go krążownikom nie­
mieckim.

Walory.
Londyn 26 (AP). Dyskonro 31 4°;0 — 

.3' ./ p; srebro—23 ’M; wpłynęło złota—233,000. 
Taełe na Szanchaj—-u— 1

Amsterdam 25 (AP).' Na Londyn czek 
11,73—11,83, na Berlin czek 53,45—53,95, 
na Paryż czek - 47,00—47 50.

Różne.
So fia  26 (AP). Były ambasador w Ate­

nach Hadżimiszew został mianowany amba­
sadorem w Londynie na miejsce Madżaro- 
va, który zostaje przeniesiony do Pjotro- 
grodu.

Moskwa 26 (AP). Zmarła Konszina, 
która ofiarowała milion rubli na rzecz ran­
nych i zapisała milionowy majątek swój w 
Moskwie na cele dobroczynne.

P  otrogród 26 (AP). Rada ministrów 
zatwierdziła opracowane przez ministerstwo 
spraw wewnętrznych przepisy o zastosowa­
niu pracy jeńców v ojennych do gospodarki 
ziemskiej i miejskiej, i zatwierdziła poruszo­
ny przez ministerstwo oświaty projekt zacho­
wania przez wychowańców instytutów nau­
czycielskich i seminaryów, powołanych do 
służby wojskowej, zarówno jak i ochotni­
ków prawa do korzystania ze styoendyów 
rządowych podczas służby w wojsku.

rowców morskich, a także 20 parowców rze­
cznych zostało wysadzonych w powietrze w 
porcie Antwerpii

Londyn 26 (AP). Przcsdo 500.030 bel- 
gijczyków przybyło do Holandyi.

Londyn 06 (AP). 
ciągu stawia opór.

Londyn 26 (AP),
A-rc.p.ęrOf m u i o u.-i w
*0 cl .-w;: ■ W. C. lic '.i I.:-.
artyleryjski nieco osłabi, perlem jednek zrc-l 
wu wzmógł się. W nocy łuna pożaru Amwer-! 
Dii okryła całe niebo.

Londyn 6 (AP). Główna kwatera bel­
gijska została przeniesiona z Antwerpii do

Antwerpia w dalszym

Werlłun informacyi z 
wnuK: Antwerpii trwa-

' osfafDiej chwili,
szłc&G iotfzu Ncczelnefo.
U r z ę d o w n i e. D. 27 września.

■ ‘ ’ ' •

sąsiedniej wsi Sełzaete pod crenicę hoien-

O F I R R Y.
W Mdministracyi „Dzień. Kij." złożyli:
Na obi; idy bezpłatne przy taniej ku- 

chni Koła Kobieti pp. Zielińska 2 rb. — D r  
Trzebiński 5 rb.

N:_ o fiary  w o  ,iy do uznania Admini^ 
itr icyi nDzien. Kijov..(': p. Jadwiga Wolańska 

3 ruble.
Dia rannyoh do uznania  T -w a  Dobr.i

Zamiast pnwinszowań wylniu imienin p. Michaliny 
Żmijewskiej^ pp. Antonina Kulesza 3 rb. — Hala Ku­
lesza 2 rb.

Na przytułek dzienny przy Kole Ko­
bieta pp. Antoni Wasiuiyński 11 rb. — Marya Re­
gulska 1 rb.

Na sa lę  za jęć  przy Kole Kobiet: pp.
Wandzia i lrusia Przeclawskie 5 rb.

Na tanią kuchnię przy Kole Kobieti 
p. Marya Chądzyńska 1 rb.

Ofiary złożone \l kasie T-wa Dóbr.
Na rannych) W (V .Jeku bow scv  Anna i For 

Umai 25 rb. — Dyakowski mk/imlern 10 rb. — M. A 
(przez K. Obniską) 5 rb. - 1 c../aiscy Aniela i Broni

ierską.
w dziszyrn ciągu kieruje cperacy- 

ami wojennemi. Miejsce pobytu królowej 
niewiadome. Możliwe, iż odjechała ona do 
Ostendy.

Zatonięcie dwóch torpedowców,
Paryż 26 (AP). Z Tculonu donoszą, ii 

dwa torpedowce zderzyły się w pobliżu wy­
spy Porcferol. Oba zatonęły na głębokości 
300 metrów. Załogę uratowano. Jeden z 
marynarzy ciężko #;aieczony.

Na Węgrzech.
Kopenhaga 26 (AP). Do „Corr. Bureau" 

donoszą z Budapesztu, iż rząd węgierski, wo 
bec podrożenia produktów zbożowych, zniósł 
cło wwozowe od pszenicy, żyta jęczm., owsa, 
kukurydzy i produktów mącznych.

Handel morski.
Londyn 26 (AP). W  celu zapobieżenia 

stosunkom handlowym z państwami nieprzy 
jacielskiemi, wydane zostało rozporządzenie, 
na mocy którego statki z ładunkami, nada­
wanymi do portów zachodnio-europejskich, 
morza Śródziemnego i Czarnego, z wyją 
tkiem pertow Rosyi, Francyi, Belgii, Hiszpa

vV cin. 25 września walki na froncie 
wschcdnio-pruskim toczyły się w dalszym 
ciągu z poprzednią zaciekłością. Wojska nie­
mieckie, cofające się z pod Ełku (Łycka), 
wysaazają mosty.

W  rejonie pomiędzy Dęblinem (Iwan- 
grodem) a Sandomierzem prowadzona jest 
walka artyleryjska z przeciwnikiem, który 
oodszedł ku Wiśle.

Piotrogród 26 (AP). Dowódca armii 
wschcdnio pruskiej na miejsce generała Hin- 
denburga został mianowany generał piecho­
ty Szuberg, mający lat 64.

(Dolna myJftiHnKtryfifóa.
Piotrogród 26 (AP). Doncszą, iż zna­

czne siły wojsk austryackich są przewożone 
w kierunku Galicyi zachodniej. We wszyst­
kich większych miastach Austro-Węgier wsku­
tek osłabienia załóg stałych została zorgani­
zowana milicya.

Wojna te lsU sk o -n lem M a .
Kopenhaga 27 (AP), Główna kwatera 

niemiecka komunikuje, iż wczoraj z rana 
zdobylD zostały niektóre forty, należące Jo  
linii wewnętrznej (oftyftkncyi Antwerpii. Ie 
goż samego dnia po południu miasto zaję-

i



d  z i e  n n K
nam

K ( J  O W .5 K nr ,58 i
ty wojaka niemieckie. Dowódca, tudzież cała 
załoga opuściła rejon fortyfikacyjny. Niektó­
re tylko forty znajdują się w rękach belgów, 
jednak okoliczność powyższa nie może prze­
szkodzić zajęciu Antwerpii przez wojska nie­
mieckie.

Londyn 27 (APS Zgodnie z doniesie­
niem „Daily Chronicie", niemo/ wkroczyli do 
Antwerpii o północy. Ludność zachowuje 
spokój. W.ekszość osób, które miały zamiar 
opuścić miasto, wyjechało z Antwerpii jeszcze 
przed bombardowaniem. B ;uro prasowe ko­
munikuje urzędownie o dokonanej wczoraj 
ewakuacyi Antwerpii przez wojska belgijskie. 
Według informacyi gazet, po rozpoczętem 
bombardowan>u Antwerpii we środę, bomby 
zaczęły wpadać do miasta. Wszczęły się po­
żary. Liczba mieszkańców opuszczających 
miasto wzrastała z każdą- godziną. Wśród 
ludności wybuchła panika, która doszła do 
najwyższego napięcia w chwili, gdy bomby 
rzucone z Zeppelina trafiły w rezerwuar z na­
ftą. Potok płonącej nafty rozlał się wzdłuz 
brzegów rzeki i zmusił stojące tam paro­
statki rzeczne do odpłynięcia—wskutek tego 
tysiące zbiegów pozostało na belgijskim brze­
gu Szelcy. Ostatnie statki byty formalnie 
szturmowane przez zbiegów, którzy tłoczyli 
s:ę na nie, pomimo niepomiernie wysokiej 
ceny -przewozu, dochodzącej do 20 franków 
za półgodzinny przejazd na ho'enderski brzeg 
Szelćy. Korespondenci opisują^Jteny wprost 
przera rające. Rodziny się rozłączały, dzieci 
i kobiety płakały. Wszystkie drogi do Ho- 
iandyi są przepełnione przez wyczerpanych 
zbiegów. Partye zbiegów przybywają przez 
Ostend, dc Londynu. Komitety londyńskie 
pomocy czynią wysiłki w celu udzielenia 
uciekającej ludności belgijskiej mieszkań i 
pożywienia. Każdy poc;ąg spotykany jest 
przez specyalnych przedstawicieli komitetu 
oraz przewodników. Mieszkańcy Londynu czy­
nią możliwe wysiłki w celu okazania porno 
cy zbiegom; składane są hojne ofiary, czuje 
się pomimo to brak sum znaczniejszych.

ni kontr-torpedowiec „Sabratache" wziął kil­
ku jeńców. Austryackie statki wojenne w 
dalszym ciągu ukrywają się w Catarro i Pola".

Bojna czanojóRfefl-austrsiicKi!.

Solni tiustiwKo-francusKił.
Borcłeaux 26 (AP). Ogagnier w radzie 

ministrów oznajmił; „Flota francuska pod do­
wództwem admirała Bue de la PeyreFa, za­
brawszy w Antiwari niezbędne zapasy, skie­
rowała się do wysp na morzu Adryatyckiem, 
poiożcnych między Catarro a Lissą. Następ­
nie flota ukazała się przed Raguzą i Grawo- 
zą. Ujrzawszy pancerniki francuskie, władze 
austryackie w Raguzie oraz notable miejsco­
wi dwoma pociągami wyjechaM z miasta. 
Ludność włoska i słowiańska pozostała i za­
chowała zupełny spokój. Flota francuska 
zadowoliła się zburzeniem latarni morskiej 
oraz stacyi telegrafu bez drutu w Grawozie, 
ponieważ ta ostatnia mogła być użyta do 
celów wojennych. W  latarni morskiej Pitto

Cetynia 26 (AP). Czarnogórskie „Press- 
bureau" donosi, iż w pobliżu Kalinowika 
czarnogórcy stoczyli największą bitwę od cza­
su wypewiedzema wojny. Austryacy, którzy 
zamierzali przerwać linię czarnogórców, ota­
czających Serajewo coraz ciaśniejszym pier­
ścieniem od południa i wschodu, zostali od­
parci i rozgromieni. Austryacy nie mogli 
nawet schronić się do Serajewa i zostali zmu 
szeni cofnąć się do Kalinowika, straciwszy 
2,000 ludzi. Czarnogórcy zagarnęli znaczną 
zdobycz wojenną.

Cetynia 27 (AP). Kolumna austryacka, 
składająca sie z 10,000 żołnierzy, usiłowała 
przebić się od Gacko do Kalinowika w cełu 
utorowania sobie drogi do Serajewa. Po 
dwukrotnych jednak atakach prawego skrzy 
dła czarnogórców austryacy zostali odparci, 
ponosząc znaczne straty.

Zgon króla Karola rumuńskiego.

Bukareszt 27 (AP). Z rana zmarł na­
gle w swym zamku Pelosz w Sinai Karol 
król rumuński.

Bukareszt 27 (AP). Rumuńska agen- 
cya telegraficzna donosi, że król Karol zmarł 
dziś o g. 6 rano.

scy w liczbie 200, w ich liczbie hrabia Sie- 
wers i kamer junkier Kizilbasz. Z Berlina 
przybyło również kilku uwolnionych dzienni­
karzy rosyjskich. Wszyscy jednogłośnie się 
skarżą na systematyczny ucisk ze strony 
władz niemieckich, na najróżnorodniejsze 
trudności stawiane im przez władze niemie­
ckie, starające się na każdym kroku obrażać 
ich uczucia narodowe. Urzędnicy niemieccy 
w stosunku do kobiet zachowują się grubi- 
jańsko, zowiąc ich „babami". Ro^ya^łje z 
przerażeniem wspominają o przebytych chwi­
lach.

Z Turcyk- 1
Bukareszt 27 (AP). Zgodnie z wiado­

mościami otrzymanemi z Konstantynopola, 
parostatki angielskie i włoskie otrzymały od 
swych rządów polecenie opuszczenia natych­
miast portów tureckich na morzach Czarnem 
i Marmara.

Z Urmii.

Odważni lotnicy angielscy.
Londyn 26 (AP). Zgodnie z komunika­

tem adnrralicyi angielskiej, angielski lotnik 
wojskowy Spencer Grey doniósł o dokona­
nym wpólnie z lejtenantami Maris i Lippe 
z pozwolenia rządu, napadzie na hangar 
sterowców w Duesseldorfie. Maris z wysoko 
ści 500 stóp rzucił bomby, które przebiły 
dach hangaru i zniszczyły sterowiec. Z wyso­
kości 500 stóp widać było płomień zapalo 
nego gazu ze sterowca. Wszyscy trzej ofice­
rowie są cali i zdrowi Aeroplan został zni­
szczony.

Napad powyższy odznacza się śmiało­
ścią, gd ż lotnicy przebyli 100 mi! terytoryum
nieprzyjacielskiego, a poprzedni już napad 
przestrzegł niemców przed niebezpieczeń­
stwem i dał im możność zarządzenia środ­
ków walki zapomocą specyalnie przygotowa­
nych dział.

W  niewoli pruskiej.
Kopenhaga 26 (AP), Zostali oswobo­

dzeni, znajdujący się w Rostoku jeńcy rosyj­

Urrnia 26 (AP). Panuje tu nastrój spo­
kojny. Kurdowie w Desztcie uspokoili się w 
obawie przed wkroczeniem naszych wojsk 
do Tergeweru. W  bitwie pod Mawanem kur- 
dowie ponieśli znaczne straty.

Urm ia 26 (AP). Do Mawanu przybyło 
i Wanu 30-stu fidajów j. znanymi wśród nich 
Emir-Hiszmetem i Nowo bejem. Ci ostatni 
rozesłali listy mieszkańcom z wezwaniem do 
po w stan ia , W  nocy na 26-go, w mieście zo­
stały porozlepiane prób L-.oacye Emira-Hisz- 
meta nawołujące do pow^str.a przeciw ro- 
syanom. Dowódca rosyjskiego oddziału wzy­
wa do spokoju, grożąc w przeciwnym razie 
ukaraniem winnych.

dzierżawie — tudzież udziału wymienionych 
osób w licytacyach publicznych na powyższe 
majątki. Przepis ten me dotyczy wynajmu 
domów lub mieszkań d!a korzystania czaso 
wego oraz osobistego zamieszkiwania.

2)* Zakazuje się osobom, wymienionym 
w artykule pierwszym, nadal aż do wydania 
specyalnego rozporządzenia zarządzać nieru 
chomościami w postaci plenipotentów lub 
zarządzających.

3) W  wypadkach dokonania aktów 
lub wydania orzeczeń sądowych, lub innych 
instytucyi— pogwałceniu lub obejściu powyż­
szych przepisów, mają być zastosowane prze­
pisy art. 7 i 8 aneksów do art. 830 (dopi­
sek 2) prawa mająrk., wyd. 1899.

4) Przepisy wymienione w art. 1 i 3 
niniejszego Ukazu, nabierają mocy od dn. 1 
sierpnia 1914 r.

Senat rząozący nie omieszka poczynić 
w celu wykonania niniejszego odoowiednich 
zarządzeń.

Na oryginale własną Jego Cesarskiej Mości 
ręką podpisano:

„M IK O Ł A J" .
Dan w obozie Zwierzchniego Wodza Naczelne­

go, dn. 22 września 1914 r.
Kontrasygnowal prezes ministrów sekretarz

stanu
Goremykin.

Najjaśniejszy Pan w Wilnie.

Ukaz najwyższy.
Piotrogród 28 (AP) Urzędownie. Imien­

ny Ukaz Najwyższy <jo Senatu Rządzą­
cego.

Wobec warunków czasu wojennego, 
niezależnie od ustanowionych przez obowią­
zujące ustawy ograniczeń w dziedzinie na- 
Dywania praw do majątków nieruchomych 
przez obccpoddanych, oraz używania i za­
rządzania temi rr.3jątkam:, w drodze artyku­
łu 87 praw zasadniczych (zb. praw t. I cz.
I wyd. 1906 r.), uznaliśmy za dobre posta 
nowić

1) Zakazuje się r.adal aż do speeyai- 
nego rozporządzenia dokonywani na imię 
poddanych tych państw, które prowadzą woj­
nę z Rosyą, wszelkiego rodzaju aktów o u- 
staieniu przejścia prawa własności, prawa 
zastawu oraz prawa władania i korzystania 
z nieruchomości, odrębnego od prawa wła 
ności wogćle, w szczególności zaś wypływa­
jącego z umów o wolnem wynajmie lub

W ilno 27 (AP). D. 25 go września Naj­
jaśniej ;zy Pan po przybyciu na stacyę V'stąpił 
do poczekalni na dworcu, gdzie przedstawie­
ni zostali wyżsi oficerowie armii, urzędnicy 
cywilni oraz pełnomocnicy „Czerwonego 
Krzyża". Składając chleb— sól guberniainy 
marszałek szlachty Krasowskij zwrócił się do 
Najjaśniejszego Pana z mową. Jego Cesar­
ska Mość dziękował w wyrazach miłościwych. 
Następnie Najjaśniejszy Pan przyjął delega- 
cye: od miasta, staroobrzędowców, naczel­
ników ziemskich i żydów. W  asystencyi świty 
przy biciu w dzwony we wszystkich cerkwiach 
i kościołach, Najjaśniejszy Pan odjechał w 
samochodzie do klasztoru Świętego Ducha. 
Droga usiana była kwiatami. Okrzyki „hura!" 
grzmiały na wszystkich ulicach. W  świątyni 
klasztoru Najjaśniejszego Pana spotkał archi 
episkop Tichon z duchowieństwem, który 
wygłosił mowę powitalną. Po krótkiem na­
bożeństwie Najjaśniejszy Pan udał się do 
pieczary, gdzie ucałował relikwie rnęczęni- 
ków wileńskich. W  świątyni Najjaśniejszemu 
Panu, jako Najjaśniejszemu Protektorowi 
bractwa ofiarowano godło bractwa Świętego 
Ducha.

Następnie Najjaśniejszy Pan udał się 
do szpitala-lazaretu wojennego Czerwonego 
Krzyża, gdzie podchodził do rannych i 
uszczęśliwił wszystkich słowami miiościwemi.

CiężKo ranni, pocieszeni słowem Cesarskim, 
dostąpili zaszczytu otrzymania z rąk Najja­
śniejszego Pana medali św. Jerzego. Sio­
stry miłosierdzia nagrodzone zostały krzyża­
mi. Ze szpitala, przy dźwiękach hymnu, 
Najjaśniejszy Pan udał się do kaplicy Ostro­
bramskiej, gdzie został powitany przez du­
chowieństwo katolickie. Złożywszy hołd obra­
zowi Najjaśniejszy Pan uciął się na dworzec. 
Pociąg Cesarski wyruszył przy dźwiękach
hymnu i okrzykach „hura". Podniecony na­
strój ludności znalazł ujście w manifestacyi 
patryotycznej.

Manifestacya.
Wilno 27 (A'P). Uczniowie szkół śred­

nich, zwolnieni na trzy dni od zajęć szkol­
nych z powodu Najwyższego przyjazdu, urzą­
dzili olbrzymią manifestacyę patryotyczną, 
przechodząc ulicami z portretem Najjaśniej­
szego Pana, sztandarami i ze śpiewem
hymnu.

Różne.
Piotrogród 27 (AP.). Departament mi­

nisterstwa spraw zagranicznych w Lor.dynie 
z 25 września ogłasza, iż dane za wrzesień 
o obrotach handlowych we wszelkich gałę­
ziach handlu wskazują zwiększenie tacowych 
w porównaniu z sierpniem.

Zwiększenie obrotów handlowych roz­
ciąga się na wszystkie rodzaje towarów, 
czem ostatecznie dowodzi, iż handel krajowy 
cieszy się wielkim powodzeniem od samego 
początku wojny.

Faktyczne zwiększenie obrotów w po­
równaniu z sierpniem wynosi: dowóz—o 3
miliony funt. st., wywóz — 2,50(J,0u0 f. st... 
zagraniczny i kolonialny surowiec — 750,000 
funt. st. Do rachunku nie wchodzą zupeł­
nie zapasy marynarki wojennej.

Tokio 25 (AP). Nastąpiło porozumie­
nie między Japonią i Anglią o wspólnem 
informowaniu o zagarniętych i aresztowa­
nych siatkach. Do Tzin-Dao przywieziono 50 
jeńców niemieckich.

Bukareszt 27 (AP). Według informacyi 
gazet, lejtenant Reichel był przyjęty przez 
króla Karola. Wyjechał on później do Sof'i, 
a stąd do Konstantynopola.

Pio trogród  27 (AP). Dn. 1 go paździer­
nika odbędzie się tutaj zebranie wszechro- 
syjskiego stowarzyszenia rozwoju i udosko­
nalenia miejscowości leczniczych w Rosyi. 
Oiganizatoiami stowarzyszenia są: lejb-me-
dyk Bertenson, Bujmistrow, Jordanowi. Zu- 
bowskij, Wanlandezen, baron Ostendwizen, 
hrabia Pietrowskij-Pietrowo-Sołowo, Rajew, 
książę Urusow i Chwoszczynskij.

r; z W EZW 3NIEM  
NACZELNEGO 
WODZA- - -POCZTÓWKI t

DO POLAKÓWCena po a n. egz,
Na lepsz. pap. 5 k.

W YD . K S IĘ G A R N I P O L S K IE J

N A R C Y Z A  G IE R YN A  * '“•>
^  u l.  P u s z k in a  I I ,  t e l .  46-44.

R o z k ła d  ja k d y  p o c ią g ó w . Dziś d. 28 września. C z a s  o d ej- 
ś c l a  p o c i ą g ó w :

Do Odesy, Znemienkl Koziatyna, Berdyczowa, Humania, o godz
9 m. is  r. (pocztowy Nr 3 z Odesą kont. bezpośrednia); o g
10 rn. 59 rano (Nr 377—stały*'; o g. 7 m. 10 wieczorem (poś 
oieszny Nr 5) i o g. 12 m. 50 w nocy iosobowy Nr 13).

Do Koziaryna. Zmierzynki, Ploskirowa, Woloczysk o godz. 12 m. 53 
po s o i.  (s taW  Nr 335).

Do Koziatyna, Żdołnunowa, Radziwiłłowa o godz. 5 m. 18 po 
poiud (siaty Nr 4U3).

Do rasiewaj Znamienk!, EFzawetgradu, Ekaterynosławla o g. 11 m 
56 rano (dodatkowy Kr 381): o f .  « wieczorem (pośpieszny N. 

k. k o :T .u n ik a cva  b e z p o ś re d n ia  z R o .sfow em ) i o  godz. 10 m
55 wieczorem (stały Nr 3 e).

Do Sarn i Kowla o c. iż m. 25 po poi, (Nr 3 poczt.) i o g 5 m. 45 po
poi. !Hr405 stały do Sarn i Kowla).

Do '-afitowa o J .<  m. 35 po pot. (Nr 51).
Do od-ai : o c. 3 m. 20 po poł. (Nr 37\
Do ir.tif o godz. 4 rn. 25 po poł. (Nr 39;.

C z a s  p r z y b y c i a  p o c i ą g ó w :
Z Odesy o q. 6 m. 5 rano (Nr 14 osobowy); o g. 10 rano (pośplesz-

fiii pj,- 0i i o g. 9 wiecz. (pocztowy Nr 4) i o g. 2 m. 41 w no­
cy (stały Nr 342) '*).

7 FU-Jziwiliowa, Zdcłbtinowa. Ko?:*tvna o g. 7 m. 51 rano (sta­
ły Nr 364) i o q. 2 m. 33 po poi (stały Nr 392).

Z Wotoczysk, Ptoskirowa, Zm-erzynki, Koz.iatyna o g 11 m. 48 
wieczorem (stały Nr 432).

Z Fasiowa, Znim ienki. Elizawetgradu, Ekalerynosławia, Rostow* 
o godz.. 6 m. 58 rr.no (pocztowy Nr 4 e): o g. 9 m. 50 ranc
(pośpieszny Nr 8 k) i o g. 12 m. 43 w nocy (dodatkowy Nr 334).

7 fastowa o g‘. 9 m. 25 rano. (Nr 50).
Z Dorooianki o g. 8 m. 10 rano (Nr 34).
Z !-tzv r c 9 in. 40 rano (Nr 38).
Z Kowia i Ssrr o g. 6 m. 23 rano (stały Nr 358) ) 1 o godz 8 ej

w'«zz. (pocztowy Nr 4 z Kowla i Sarn).
Na koim Mosk.-Kijowsko-Woroneskiej:

Dc Moskwy c g. 11 m. 45 rano i o g. 1-ej w nocy (czas odejścia 
z K ip  i).

Do Fciiawy o .a. 12 rr 15 w nocy.
Do Kurska, Worond •, Bachmacza, Petrogradu o g. 12 m. 35 po

pot. I ■. n 11-ej wiecz.
Do !r.*- :  o g. i0 m. 3u z rana.

!••'"Wo-1; od u pi zez Konotop o g. 9 m. 20 wleezori m (komun 
ke;»ośr. z PeŁrogrsJcrr.).

Z Moskwy o g. 6 ej rano i o g. 5 m. 5 po poi.
Z Potiawy o j .  7 m. 10 rano.
Z Woroneża o g. 7 m. 30 rano i o g. 4 m. 20 po poi
Z Petrografia o g. 8 m. 45 rano.

Pociągi pośpieszne, stale i komunikacyl bezpośiednlej kur
sulą bezwarunkowo, pozostałe mogą być odwołane.

Tylko dla pesaierów IV klasy.

TouiarzysKw’0 „ROMEI.Y'
Traisł-Kir 3*1 ‘ 60 s i ł - Nd czerw. naft.
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o ci 70 d 
100 sit. 
lepszon 
konstruk .

od  ̂ do 10 iemieszó’;/. Orzą znakommie na 2 
W  c 5 metr. PogłetO-Kze do nich. G F H E R A L K  Y

HRZŁIDSTAWSCiEL ES C  j n r n  
d‘a rejonu Kijows; ego '  »• Ł t l L l t K ,  K reSżC Z . 23, K I J Ó W

C O  POTRZEBHE

do KUCHNI i UŻYT­
KU DOMOWEGO,

Z a rz ą t f  n ia g a z y n u

R O Ż K O W A
K re s i ic i- a ty k  31. 5666

O A lA N T E liy A  MIKL0Wfl'ALUn iM IO W R

PO CENACH NIZKICH.

(0 miapszp gatunku
f-OLECA 5320

Czeski Magazyn

podaje po wif.uornośc’ następująre. nie mając możności w 
obecnym czasie wypełnić swoje oddziały zagranicznymi to­
warami, zdecydował od dn. 29 września r. b. wszystkie to­
wary, mające na składzie ponownie ocenić i wyprzedać, 

magazyn po skończonej wvprzedaży zamknąć.
Z powoda przygotow. do Donow. oceny towarów d. 27 i 28 
b._ m._ magazyn bedzie zamknięty. P. S. L o k a l  rio  u s t ą ­
p ie n ia  — u rz ą d z e n ie  w e r u e t r a rn e  n a  s p r z e d a ż .

Mło d a , inteligentna polka, zna­
jąca gruntownie język angiel­

ski i francuski posznkuje posa 
dy, przyjmuje iiomaczenia, !ek- 
cye, ul. Śtoivpinowska Nr 9 m. 1.

5678

M z  Azotowy
FABRYK K R A JO W Y C H 5227

BARAK i VAKCA
K iJÓ W , F u n t iu łd e io w s k a  

t e le f .  44-34.

UKW1DACYA

MAGAZYNU
MECHANICZN. OBOWIfl
M. Tabęcliego

AMMONU 1 
CSi0ŃCEsJ

P otrzeb/:- nauczycielka ni
wyjazd do trojga dzieci star­

szych d. V, IV i II wymagana 
gruntowna znajomość języków 
polskiego, rosyjskiego, niemiec 
kiego z płynną konwersacyą, 
francuski teoretycznie. Początki 
muzyki, praktyka pedagugiczna. 
Dyplom o kwalifikacyach. Zgta 
szać się. Włodzimierska, Hotel 
„ Mala Siewie- na , pokój 9 oo g. 
5 do 7.   5682

na  w y .a z d  student Instytutu 
Handlowego poszukuje kon- 

dycyk Karawajcwska 35 m. 14. 
F\. C z y ż . ___________ 5869

Os o b a  energiczna zna dosko 
nale gospodarstwo i kuchnię 

poszukuje posady samodzielnej 
Aśoże zaopiekować -ię dzieckiem. 
Rekomendacye, Troicki zaułek 
Nr 6 m 9 dla blizy.________  5686

Wa r s z a w ia n k a  wyższy pa 
tent udziela lekcvi; literatura 

polska, historya, języki, od 3 do 
5. Wiodzimieiska 95 m. 2. 5675

Ro ln ik  doświadczony, samotny, 
poszukuje posady do samo­

dzielnego zarządu, jako rządca 
ekonom. Ofeity: Bdm, „Dzień 
Kij." dla .,Królewi.ika“ . 5515

r t^ s t a - m a ia r * .  Lekcye ry 
sunku i malarstwa, dla zaję 

tych w święta i niedziele. Lwowska 
10 m. 70 5625
d o s z u k u je  poniocnika ze śre- 
ł  dniem wykykszlałceniem. właści­
ciel gospodarstwa nasiennego. 
Świadectwa potrzebne. Starokon- 
stanyrić-s/ skrzynka 55. WoKń 
czasowo Grand Hotel 15. 5628

Ogroan»k

KreszczatyEc 39.

Do nabyć.a w e wszystkich składach

\l\mm, Toemystw Kslnltzytli i Prŷ titcych.

poszukuje posady, obeznany ze 
wszelkiemi gałęziami ogrodnictwa. 
!3’eł'«zorka v.ot. g., Garsztecki. 563!

PRZEDSUBlOECfi
ROBÓT MALARSKO

BOLESŁAW JAZDZYK
w  K i jo w ie ,  u l.  E lu lw a rn o - K u d ra w s l;  a  FKr 41.

Wykonywa wszelkie roboty malarskie tak z własneoo :slc i z po
mierzonego mu materyalu po cenach możebnie nizkicii. Kosztory 
sy i wzory ajncwszyćh styli przed.Hawia na każde żądanie.

S P E C Y A L K A  P R A C O W N IA  S Z Y P .B Ó W . .5650

ISAFTOW8-
Z A R O Y fY rH .RAiOM

5683

H

Prędko zapalające się. Maty rozchód naftv. Prosta 
konstrukeya. Przywilej Nr 56115.

Reperacya i przeróbka 
na system „RRDICJM”

KIJÓ W , K LESZ ­
CZ A TYK Mr 48.F. JA N IC K I.

L* l B I W l  LESj(1, A

5484

d a c  , i do sprzedaniaa ik w ld a c y i

snmociiód
wy Torpedo w zupetnym porząd­
ku, niedrogo. Dowiedzieć się: P- 
gent. „ M in e r w a 11 Mikolajow. 11.

565!

M BUflZYN i PRflCOW NIB 
UBIORÓW  DZIEC IHNYGH
E.G!cnl̂ a i K. HcIHowskieJ

f3 P r o r e i n a  13

-      LA

». Popoaa
K t jć w ,  M  sh s ła w s l- .a  N r  i! .

IIbzym. wiol. wybór najrozm. R z a e / y  i 
r a ł r z a n y c h .  Golowe futrz. kolnie- 
rze i mufki. Przy mag. wl. piac. Do- 
bier.. farb. i in. rob. ped osob. dozor.

bardzo ładnych pokoi, \fs.zel-, R f t fa i lA h n f i zars 
kie wygody, 1-sze piętro po rŁ-il&CW ilsSrnias 

europ. Cena 1,400 rb. Nesterow- 
s^a Nr 38. 54S7

Da  w y n a ję c ia  1 iub 2 pokoje 
umeblowane. Obiauy, Pan­

kowska 10 m. 13, wejście fronto­
we. 5568

zaraz w centrum 
sta 2 tadne po- 

<oje elegancko umeblowane z u- 
•sh.igą dla spoicojnego lokatora; 
można z dobrym całodziennym 
'ub częściowym u^zymaniem. 
■nonieczne- telefon, elektryczność. 
Oferty: Hotel francuski ’.8. 567g

Poleca r.a sezon jesienny: D la  
p a n ie n e k  i c h ło p c z y k ó w :
Palika sukienki, garniturki, cie­
ple sw'eatery angielsk., pończochy, 
kapelusze, ó lu n d u r l i i ,  fa r-  
12zsjtkś, B ie l iz n a .  Przyjmuje 
obst-.l. z matćr. wias. i powierz. 
Doskonale zorganizowana pra­
cownia kir wiecko. 5448

PDLSKI SKtSE brzwa Snuł.
¥ j. PołBjaaa
Tel. 22-82. Ceny najn. Drwa beri. 
najlepsze. 2985

E r  Czerniak ^Telefon 4001 
Syt wener. mocz., od 9 — 12 
5—9. Kob. od 1—2. Hydr. eiektr 
zakl. lecz. 533;

od szpitai w dużym ładnym 
parku, wynajmę nom o wyso­

kich, dużych, Jasnych pokojach
Dielowaja TSr 2 .______________5516
■ tarybek  k a rp a  <Jo sprzedania 
L  po 3 — 5 kop. sztuka; beczki 
dla przewożenia są. Kdres p. Ko- 
żanka maj. Koszlaki Kij. g. Łuka­
szewicz. 5647

Pcuuku]QC? Pracy:
Agronom z Kaliskiej gub. z 

13 letnią praktyką pragnie przy­
jąć posadę zarządzającego natych­
miast. W, Wpsylkowska 20. Clmebl 
pok. Nr I I .__________________ 5676

Uczenica Konserwatoryum wyż­
szego Kursu poszukuje lekcyi 

muzyki. Duża Żytomierska 23- 10. 
Osobiście od 10— 12. 5670

Tanio i dobrze  przerabiam 
meble i materace. Zakładam 

firanki, kroje i szyje pokrowce. 
Żylańska 140 m. 14.________ 5677

Student Uniwersytetu Krakow­
skiego wydziału filozoficznego, 

królewiak, posiadający tafcże ma­
turę rządewą, poszukuje lekcyi 
języka polskiego i literatury pol­
skiej lub też kondycyi. Oferty w 
F.dministracyi „Dziennika Kijów.“ 
pod F. P. 5— 1

R o t r z S b n a  bona; z dobrą re 
r  komendacyą na wyiazd, dc 
6 letniej dziewczynki, Obserwa- 
tornv za u>ek Nr 17 m. 6. 5632

Do wynajęc ia  i iub 2 pokoje 
umeblowane salonik i gabinet, 

przy polsk. int. rodzinie. Kreszcza- 
tyk 41. m. 65. 5633
N a u c z y c ie lk a ,  wychowanka

Sacre Coeur z maturą licealną, 
francuski praktycznie, niemiecki 
teoretycznie, poszukuje posady. 
Ztotopol, kij. gub. w Hulajpolu.

5634
Roświadczony nauczyciel
U  (medal zloty), spec. rnatema’mc inutum a-
tyka, 6 języków, przysposabia do 
matury. Przyjmie kondycyę za 
dobre wynagrodzenie. Oferty; st. 
p. Lebedin Zaw^od, gub. kijow- 
ske, Doktór dla J .  S 5642

Potrzebna uzdolniona kraw'- 
cowa Mar. - Blagowiesczeńs

ka Nr. 115 m. 4. 5649

Za 5 rb . btudent Instytutu Han­
dlowego udziela leKcyi, iub ko- 

repetycyi. Stotypinowska 70 m. 21. 
R. K. 5655
Qoszukuję  lekcyi dobrze piat 
Ir nej, Uiuntowna znajomość 
matematyki, łaciny, literatury w 
zakresie 8 klas. Przygatawiam na 
maturę. Bulwar Bibikowski 52. 
Perkowicz 5—6, 5657

Student politechniki warszaws 
kiej, doświadczony korepetytor, 

poszukuje lekcyi na wyjazd, fldres 
Gródek Pod. g. .J. Jackowski 56T9

Potrzebna nauczycielka - wy­
chowawczyni do dwojga dzie­

ci na wieś, posiadająca francu­
ski i niemiecki praktycznie i teo 
retycznie/ dobry polski. Poczta 
Niemirów, pod. gub., skrzynka 
Nr 44. 5663

a rn a  s łu ż ą ca  ze znajomo­
ścią kroju i szycia p oszukuje 

posady. Łaskawe zgłoszenia <io 
fldm. „Dzień. KJ.‘ — dla okazie, 
kwitu Nr 567?. » / 3

St l id n a m u  lokatorowi do usta.- 
pienia tadny pokoj umeDlowa- 

ny, słoneczny, oddz. wejście, w 
inteligentnym domu. fldres: Rej- 
tarsKa 70 m. # 7 __________ 5674

Raliszanin  z 15-letnią córką 
z 3 klasy, która udzielać mo­

że lekcyi małym dzieciom — bez 
środków do życia, chętnie przyj­
mie zarząd domem lub inne od­
powiednie zaiecie. fldres; Pusz- 
kińska 11, księgarnia N. Gieryna.

3—3

Odessa
Prenumeratę na

„Bzlen. KljoesKr

przyjmuje
KSIĘGARNIA I CZYTELNIA

A.ZuJieroiOicza.

E. HERiE
 ̂ Prorezna

zaopatrzywszy w

Koffldści
wszystkie działy 

POLECA: -634
Kapelusze
Boa
Mufki
Kapturki
Czapeczki
Żakiety

wiązane
Bielizna

jedwabna
Bluzki
Szlafroki
Suknie
Kostyumy
Palta
Wełny
Jedwabie
Plusze

angielskie. 
We Iwety 
Srale 
Ridikiule 
Portmonetki 
Rękawiczki
skórkowe 

od 1 rb.
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